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Aktualne zagadnienia gazownictwa  
a przemysł gazu ziem nego

R efera t w ygłoszony na  X I V  Zjeździć O azoim ików  i  W odociągowców Polskich w G dyni

Zjazd Gazowników i W odociągowców Pol
skich, k tóry  odbył się w  1930 roku w  Droho
byczu, zw ołany został pod hasłem  zastąpienia 
węgla innemi surowcam i oraz budowy gazocią
gów dalekosiężnych.

Szeroki ogół gazowników polskich miał w te 
dy sposobność bezpośredniego zetknięcia się 
z głównemi ośrodkami przem ysłu gazu ziem
nego — Daszawą i Borysławiem .

Program  Zjazdu w ypełniły  w  poważnej czę
ści referaty  z zakresu techniki stosow ania gazu 
ziemnego. P rócz więc osobistego kontaktu na
stąpiła w ym iana myśli na tem at szeregu kon
kretnych zagadnień, interesujących obie gałęzie 
przem ysłu gazowniczego. Uchwalone w  wyniku 
obrad Zjazdu rezolucje, podkreśliły konieczność 
w spółpracy inżynierów  pracujących tak w  ga
zownictwie ziemnem jak i węglowem, i ścisłego 
kontaktu zainteresow anych kół technicznych 
w  dalszej pracy. W ysunięto hasło dążenia 
wszelkiemi siłami do wzmożenia ogólnego tem 
pa rozwoju gazow nictw a w  Polsce i opracow a
nia „W ielkiego program u gazyfikacji Polski“, 
ustalającego naturalne i sztuczne centra rozsyłki 
gazu na w iększe odległości, rozbudowę i roz
szerzenie istniejących gazowni, budowę no
wych, — planu opartego na w yzyskaniu w szyst
kich naturalnych paliw  Polski, a w ięc gazu 
ziemnego na Podkarpaciu, zbędnych gazów 
koksowych w  zagłębiach w ęglow ych oraz in
nych przyrodzonych zasobów paliw  naturalnych.

W ysunięcie przed trzem a laty  tych haseł do
wodzi w ysokiego zrozumienia celów i dróg, ja- 
kiemi dążyć winno polskie gazownictwo. Dzi
siaj jednak zdajem y sobie spraw ę, że hasła te 
zostały  rzucone jeszcze w  okresie najlepszej po

wojnie koniunktury, gdy z całym  rozmachem 
przystępyw aliśm y do rozbudow y naszego ży
cia gospodarczego.

Jeśli w ięc teraz podtrzym ujem y hasła te 
w  całej pełni i dążyć w inniśm y konsekwentnie 
do ich realizacji, to jednak sposób i tempo w y
konania zakreślonego w ów czas „wielkiego pro
gramu gazyfikacji“ musi ulec zasadniczej zmia
nie. Nastąpił bowiem okres nieprzewidywanego 
załam ania się koniunktury. P rzyszed ł czas, 
w  którym  byliśmy świadkami zachwiania się 
największych organizm ów gospodarczych św ia
ta. Tempo inw estycyj zostało zahamowane. Na
leżało przestać liczyć na często w ów czas w y
suw aną możliwość ściągnięcia do nas kapitałów 
zagranicznych. Pod w pływ em  ogólnego w strzą
su, spowodowanego kryzysem  gospodarczym  
(który tutaj miał w łaśnie swoją dobrą stronę), 
zaczął się jednak budzić ruch, zm ierzający do 
oderwania się od w pływ ów  ogólnoświatowej 
koniunktury oraz oparcia i urządzenia swego 
życia na zasadach sam owystarczalności.

T rzeba więc było zarzucić wielkie plany, w y
m agające dużych w ysiłków  finansowych, i skie
rować swe prace przedewszystkiem  w kierunku 
zaspokojenia bieżących potrzeb społeczeństwa, 
realizując je w stosunku do istniejących możli
wości i w granicach dostosowanych do zmienio
nych warunków.

P rogram y obrad następnych Zjazdów, na któ
rych później spotykaliśm y się, by ły  odzw iercie
dleniem tego kierunku pracy.

Zjazd dzisiejszy postawił na naczelnem miej
scu rozpatrzenie wpływu kryzysu gospodarcze
go na rozwój gazownictwa, — niezawodnie 
w  tym  celu — aby dojść do wniosków pozy



tyw nych i określenia może obecnie „maiego“ ale 
realnego program u prac nad rozwojem gazy
fikacji kraju. I tutaj z caią satysfakcją należy 
stwierdzić, że hasło w spółpracy rzucone na 
zjeździe w Drohobyczu, gdzie poraź pierwszy 
naw iązany został bezpośredni kontakt między 
przem ysłem  gazu ziemnego a ogółem Polskich 
Gazowników, nie pozostało teorją.

Stajem y do w spółpracy bogaci w doświadcze
nie i w pełnem poczuciu, że przem ysł gazu ziem
nego przyjdzie z walną pomocą w urzeczyw ist
nieniu celów polskiego gazownictwa.

Poczucie to płynie z niewielkich może jeszcze 
ale konkretnych wyników, jakie osiągnęliśmy 
w spółpracując z polskiem gazownictwem w okre
sie ostatnich trzech lat.

Zróbmy krótki przegląd tej współpracy.
Gdy spotkaliśmy się na zjeździe w Drohoby

czu, wówczas w dostawie gazu poza zagłębie 
naftowe stawialiśm y dopiero pierwsze kroki.

Eksploatacja gazociągu dalekosiężnego do 
Lwowa była dopiero w początku. Obecnie prze
tłacza on 20 miljonów m etr.3 gazu rocznie, za 
opatrując w gaz cały szereg miast, osiedli i za
kładów przemysłowych.

Gazociągi w Zachodniej Małopolsce rozwijają 
również stopniowo dostawę gazu do pobliskich 
miejscowości.

Na dzisiejszym Zjeździe przedłożony został 
projekt zupełnej gazyfikacji Lwowa gazem ziem
nym. Ten postęp gazyfikacji jest wynikiem w y
tężonej pracy  nad rozwiązaniem szeregu zagad
nień technicznych.

A zagadnień tych było wiele, tak z dziedziny 
konstrukcji palników i palenisk najrozm aitsze
go typu, jak i w dziedzinie pomiarów instalacyj 
na gaz wysokoprężny i innych.

P rzy  tej sposobności należy podkreślić jako 
realny rezultat w spółpracy przem ysłu gazu 
ziemnego z gazownictwem miejskiem, opracow a
nie przepisów dla wykonywania instalacyj na 
gaz wysokoprężny, których brak tak dotkliwie 
dawał się odczuwać.

W  ślad za tern poszła norm alizacja odpowied
nich urządzeń gazowych, zapoczątkow ana przez 
Instytut Gazowy we Lwowie, — i co z pelnem 
zadowoleniem należy podkreślić, — oparcie pro
dukcji urządzeń gazowych wyłącznie na w y
twórczości krajow ej.

Zastosowanie płynnego gazu ziemnego było 
przed trzem a laty  dopiero w początkach. Tech
niczne opracowanie tego problemu w najdrob
niejszych szczegółach pozwoliło na szybki roz
wój zbytu tego produktu. Obecnie już dwa przed
siębiorstw a produkują płynny gaz ziemny. 
Stopniowo szereg zakładów przem ysłowych, jak 
zakłady włókiennicze, chemiczne, przetw órcze 
i t. p., p rzy  niewielkich inwestycjach został zga
zyfikowany gazolem. Została uruchomiona w Ko
łom yi gazownia na gaz gazowo-powietrzny, 
oraz w Gdyni na dwugaz karburyzow any gazo 
lem. Pozatem  szereg gazowni używa gazolu dla 
karburyzacji gazu.

Również w dziedzinie chemicznej przeróbki 
gazu uzyskaliśm y już rezultaty  w postaci roz
wiązania konstrukcji aparatu  do przeróbki gazu 
ziemnego na wodór przy  użyciu pary  wodnej 
i katalizatorów.
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Przem ysł gazu ziemnego zrealizował wreszcie 
postulat wysunięty na Zjeździe Gazowników 
w Drohobyczu przez Prof. W itkiewicza, utwo
rzenia stałej placówki badawczej, dla opracowa
nia problemów technicznych gazownictwa. P rzed 
trzem a laty  powstał bowiem we Lwowie Insty
tut Gazowy. Z prac Instytutu korzysta przede- 
w szystkiem  przem ysł gazu ziemnego, obecnie 
korzysta ją jednak również w coraz szerszej mie
rze polskie gazownictwo oraz wytwórnie kra jo 
we, w yrabiające urządzenia i apara ty  gazowe, 
z któremi współpracuje Instytut celem dostoso
wania ich wytwórczości do potrzeb przem ysłu 
gazu ziemnego.

Oto w krótkim zarysie rezultaty  naszej współ
pracy w ostatnich latach. W  okresie tym  uzy
skaliśm y już pokaźny zasób doświadczeń, któ
remi dzielimy się na dzisiejszym  zjeździe z ogó
łem gazowników w szczegółowych referatach 
technicznych, zgłoszonych w sekcji gazowej.

Przeprow adzone prace techniczne dały więc 
realne wyniki. W idomym symbolem tej współ
pracy jest fakt, że w mieście portowem, na od
ległym krańcu Państwa, w którem  odbywa się 
dzisiejszy Zjazd, płynie w gazociągach gaz wę
glowy razem z gazem ziemnym, który  trans
portowany jest tutaj z Podkarpacia i w ysyłany 
stad już nawet poza granice naszego Państw a.

Z tych naszycli doświadczeń pragnę teraz w y
sunąć konkretne wnioski na przyszłość.

Na tegorocznym  Zjeździe postawiliśmy sobie 
za cel ustalenie w ytycznych dla rozwoju gazow
nictwa w obecnych zmienionych warunkach go
spodarczych, z szczegóhiem uwzględnieniem ga
zyfikacji średnich i m ałych miejscowości.

Rozwinięcie szczegółowego planu przerastało
by zakres jednego referatu. Postaram  się jednak 
przedstawić pod rozwagę Panów pewne w ytycz
ne program u gazyfikacji z uwzględnieniem istnie
jących możliwości oraz roli, jaką w pracach tych 
mógłby odegrać przem ysł gazu ziemnego.

Oto główne punkty:
1. Program  gazyfikacji musimy realizować 

stopniowo w m iarę rozporządzalnych środków 
finansowych.

2. Należy zastanow ić się najpierw i prze
studiować warunki pracy i możliwości rozsze
rzenia gazyfikacji w tych ośrodkach, w których 
istnieją już gazownie lub gazociągi gazu ziem
nego.

3. Należy przestudiow ać możliwości gazyfi
kacji zakładów przem ysłowych, oraz m ałych 
skupień ludzkich jak uzdrowiska, letniska i t. p.

4. Należy ustalić typ gazowni w małych 
i średnich miejscowościach z uwzględnieniem 
minimalnych kosztów inw estycyjnych oraz moż
liwości jakie tu się nasuwają przy zastosowaniu 
gazu ziemnego.

5. W ykonanie program u stopniowej gazyfi
kacji oprzeć należy przedewszystkiem  na w łas
nych siłach i w oparciu o w ytwórczość krajow ą 
wszelkich urządzeń gazowych.

6. Należy dążyć do racjonalizacji konsum- 
cji gazu jako czynnika utrw alającego i rozsze
rzającego w najlepszy sposób rynki zbytu 
i w tym  celu winna być ze strony Zrzeszenia 
Gazowników przy  pomocy instytucyj doświad
czalnych roztoczona opieka nad wszelkiego ro-
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dzaju zastosowaniem gazu, czy to za pośrednic
twem gazowni miejskich, czy też przy  indywi- 
duaJnem stosowaniu gazów wszelkiego rodzaju.

P rzyjm ując za podstawę powyższe tezy, roz
patrzm y teraz zagadnienia techniczne, które 
w związku z realizacją program u gazyfikacji da
dzą się rozwiązać przy pomocy środków, ja- 
kiemi dysponuje przem ysł gazu ziemnego.

W iele z istniejących gazowni stoi albo przed 
koniecznością remontu posiadanych urządzeń, 
albo też nowycli inwestycyj na rozszerzenie apa
ra tu ry  lub też rozbudowę sieci gazociągów do 
osiedli podmiejskich lub dalszych dzielnic, na 
co jednak trudno zdobyć środki finansowe.

W  znacznej mierze może tu przyjść z pomocą 
stosowanie skroplonego gazu ziemnego, a mia
nowicie:

a) jako m ateriału karburyzacyjnego,
b) w postaci instalacji dla produkcji gazu ga- 

zolowo-powietrznego, jako instalacji rezerwowej 
względnie dodatkowej,

c) dostawę gazu skroplonego w butlach.
Dwu pierwszych punktów nie będę tutaj sze

rzej omawiał, gdyż zostały one szczegółowo 
omówione w referatach wygłoszonych w sekcji 
gazowniczej, — pragnę natom iast podkreślić ko
nieczność przeprowadzenia możliwie szczegóło
wych badań i analizy zarówno technicznej jak 
i ekonomicznej strony tych zagadnień, dysponu
jem y bowiem doświadczeniami, które należy w y
korzystać i opracować m aterjał m ogący służyć 
za podstawę do normalizacji technicznych urzą
dzeń i opracowania system ów odpowiednich dla 
właściwych celów.

Niezawodnie, jeśli badania te i kalkulacje prze
prowadzim y sumiennie, to okaże się, że cyfry, 
podawane przed kilku laty, a określające kapi
tały  potrzebne do rozbudowy gazownictwa, gdy 
nie uwzględniano stosowania gazu ziemnego, ule
gną poważnej obniżce, a inwestycje nawet 
w obecnych warunkach okażą się możliwe do 
przeprowadzenia.

Osobne i niezmiernie żywotne zagadnienie sta
nowi spraw a dystrybucji gazu sprężonego w bu
tlach.

W  jednym  z ostatnich numerów V. D. I. opu
blikowano artykuł, w którym  wykazano, że ga
zyfikacja średnich i m ałych osiedli zapomocą 
rozsyłki gazu w butlach jest często bardziej ek o 
nomiczną niż budowa gazowni i dostawa gazu 
za pośrednictwem sieci gazociągu. Autor a rty 
kułu brał przytem  pod uwagę dystrybucję gazu 
węglowego w butlach o pojemności 50 litr. pod 
ciśnieniem 200 atm., to jest o zaw artości 10 m 3 
gazu, co zdaniem autora w ystarczy na przecię
tne zapotrzebowanie rodziny na 1 miesiąc. O ile 
lepsze są tu warunki transportu gazolu, niepo- 
trzebującego tak w ytrzym ałych butli, gdyż roz
syłanego pod ciśnieniem około 6 atm. w  flasz
kach o pojemności ok. 40 litrów zawierających 
zapas gazu równoważny kalorycznie 60 m3 gazu 
węglowego. P rzy  transporcie gazu ziemnego 
(metanu) przy ciśnieniu 100 atm. m am y zapas 
gazu równoważny 10 m 3 gazu węglowego. Koszt 
inw estycyj w  butle jest w ięc przy  gazie ziem
nym skroplonym najniższy.

Na ten rodzaj dystrybucji gazu należy zatem 
zwrócić szczególną uwagę, umożliwia ona bo

wiem zaopatrzenie w gaz całych osiedli oddziel
nie, gdy niema środków  na budowę gazociągów 
względnie gazowni. Koszty założenia instalacyj 
domowych są tu znacznie niższe od zakładania 
sieci i wykonywania złącz do domów i pokrywa 
je chętnie odbiorca gazu. Gazownie miejskie mo
gą mieć bardzo dobry dochód z dystrybucji ga
zu w pewnym rejonie i w ten sposób równocze
śnie wychowują sobie i przygotow ują klijentów 
w ośrodkach, do których przy  sprzyjających 
warunkach doprowadzą ewentualnie gazociągi.

Rozpowszechnienie dystrybucji gazu w butlach 
będzie więc poważnym krokiem naprzód, przy
gotowującym rozwój gazyfikacji.

R ozpatrzm y teraz sprawę rozwoju gazyfika
cji na linjach rozbudowanej w ostatnich latach 
sieci gazociągów dalekosiężnych.

Pierwszym  etapem pracy zainteresowanych 
przedsiębiorstw  była gazyfikacja istniejących 
zakładów przem ysłowych, leżących na ich linji, 
miast, osiedli i t. d„ to jest zastąpienie gazem 
dotychczas stosowanych paliw.

Rozbudowa gazociągów dalekosiężnych na 
wielką skalę jest w tej chwili nierealną.

Obecnie stoi natom iast przed nami szerokie 
pole działania w kierunku ściągnięcia do ośrod
ków gazu ziemnego zakładów przem ysłowych 
i wytwórczych, w których energja cieplna jest 
podstawą produkcji, a które w okolicach odda
lonych od źródeł energji cieplnej nie m ają wido
ków rentowności.

W  ten sposób możemy stw orzyć poważne 
ośrodki przemysłowe, jak np. przem ysł żelazny, 
położony w przeciwieństwie do dotychczasowe
go wewnątrz kraju i blisko miejsc konsumcji, co 
ma wielkie znaczenie zarówno dla ogólnych inte
resów gospodarczych państwa jak i jego obrony.

Naszkicowane w  krótkim, z konieczności, 
zarysie możliwości pracy  istniejące w obecnych 
warunkach dają nam obraz, jak wielkie pole 
działania stoi jeszcze otworem. Aby praca ta 
dała pozytyw ne w yniki musi być prowadzona 
planowo, stale i z nakładem maximum energji 
i wysiłku intelektualnego. Oderwane i indywidu
alne poczynania, aczkolwiek torują nowe drogi 
i w poszczególnych wypadkach przynoszą kon
kretne rezultaty, nie mogą jednak dać nigdy ta 
kich wyników, jakie uzyskam y przy zbiorowym 
w ysiłku i pracy według zgóry przem yślanego 
planu.

Gdy więc dotychczasowy, jeszcze dość luźny 
kontakt nasz z ogółem gazowników, przyniósP 
już konkretne wyniki, nasuwa się obecnie ko
nieczność stworzenia wspólnej stałej (placówki) 
platform y porozumienia i w spółpracy w zorga
nizowanej placówce.

W  tej myśli pozwalam sobie przedstaw ić na
stępujące rezolucje:

XV-ty Zjazd Gazowników i W odociągowców 
Polskich stwierdza, że warunki wytworzone dłu
gotrwałym  okresem przesilenia gospodarczego 
nie powinny działać hamująco na rozwój gazy
fikacji kraju.

Zjazd stw ierdza równocześnie, że w obecnych 
warunkach, niepozwalających na duże inwesty
cje, należy w yzyskać wszelkie stojące do dyspo
zycji środki, któreby przy możliwie najniższych 
wkładach umożliwiały zaopatrzenie w gaz prze-
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dewszystkiem ośrodków przem ysłow ych, oraz 
średnich i m ałych miejscowości.

Zjazd zw raca szczególną uwagę na istniejące 
możliwości przyśpieszenia tempa gazyfikacji 
przy w spółpracy gazownictwa z przem ysłem  
gazu ziemnego, a to przez w ykorzystanie istnie
jących sieci rurociągów dla tworzenia tam 
ośrodków przem ysłowych oraz w ykorzystanie 
produkcji płynnego gazu ziemnego w Polsce.

Inż. J a n  C Z Ą ST K A
K rosno

Stw ierdzając realne wyniki, osiągnięte w dzie
dzinie gazyfikacji dzięki w spółpracy gazownic
twa polskiego z przem ysłem  gazu ziemnego, 
uważa Zjazd za wskazane dalsze kontynuowa
nie tej współpracy, już w formie stałej i zorga
nizowanej, przez utworzenie w łonie Zrzeszenia 
Gazowników i W odociągow ców Polskich spe
cjalnej sekcji dla gazu ziemnego z siedzibą we 
Lwowie.

Pom pow anie ropy z otworów wiertniczych  
o wysokiej dziennej produkcji

C ią g  da l sz y .

N i e s z c z e l n o ś ć  t ł o k a  i w e n t y l i .

Nieszczelność tłoka i w entyli w yw iera duży 
w pływ  na spraw ność w olum etryczną a zatem  
i na wydajność pompy. Szczególnie szkodliwą 
może być nieszczelność wentyli. W skutek nie
szczelności tłoka, podczas jego skoku ssącego 
może ropa przeciskać się z przestrzeni ponad 
tłokiem do przestrzeni pod tłokiem. To zjawisko 
może poważniej w ystępow ać przy pompowaniu 
rop o niskiej lepkości z głębszych otworów. 
P rzy  pompowaniu rop o wysokiej lepkości na
wet z bardzo głębokich otworów, w pływ  pew 
nej nieszczelności tłoka nie jest tak szkodliwy.

W ielkość stra t w skutek prześlizgiw ania się 
ropy pomiędzy tłokiem a cylindrem zależy więc 
nietylko od luzu pomiędzy tłokiem a cylindrem, 
lecz również od lepkości ropy i ciśnienia słupa 
płynu spoczywającego na tłoku. Na wielkość 
luzu m iędzy tłokiem a cylindrem mogą mieć pe
wien w pływ  również tem peratury w głębne pa
nujące w  otworze.

W ielkość s tra t w skutek prześlizgiwania się 
ropy m ożna zm niejszyć przez odpowiednie do
pasowanie tłoka, względnie przez stosowanie 
tłoków otw artych u góry, a posiadających w en
tyl tłoczący u dołu, co jest korzystne również 
z tego względu, że zmniejsza się możliwość za
gazowania pompy, o czem już wspomniano po
przednio. Są to pom py z tzw . tłokami B arnw e- 
lla. Ciśnienie słupa płynu zaw artego w  rurach 
pompowych rozpiera w ów czas od w ew nątrz 
tłok przy jegu ruchu w  górę czyli podczas sko
ku ssącego, zapewniając tern samem lepsze jego 
przyleganie do tulei cylindra, przez co uzyskuje 
się w iększą szczelność tłoka.

S tra ty  w skutek nieszczelności w entyli można 
zmniejszyć przez stosowanie w entyli z w ysoko- 
wartościow ych stali lub jej stopów  odpornych 
na ścierające działanie piasku i nagryzające 
działanie wód kw aśnych lub słonych.

P r z e k r o j e  g n i a z d  w e n t y l i .
Czynnikiem o dużern znaczeniu przy pompo

waniu ropy z otw orów  o dużej dziennej produk
cji są wielkości przekrojów  gniazd wentyli, 
a szczególnie w entyla ssącego.

P rzy  dużych chyżościach pompowania i p rzy  
dużych ilościach płynu, chyżości przepływ u ro
py przez przekroje w entyla ssącego są bardzo 
duże, w skutek czego pow stają również znaczne 
opory przy  przepływ ie ropy przez ten w entyl. 
Duże chyżości pompowania utrudniają należy
te działanie wentyli, k tóre mają mało czasu na 
należyte otw arcie i zamknięcie się.

Aby zmniejszyć opory przy przepływ ie ropy 
przez w entyl ssący  stosow ane są obecnie tak 
zw ane w entyle „zwiększone“ i to zarów no ssą
ce jak i tłoczące. Atoli w  pompach o w iększych 
średnicach, w ym iary  w entyla ograniczone są 
ciężarem  kulki, gdyż ciężar kulki w zrasta  z trze
cią potęgą jej średnicy, podczas gdy siła pod
nosząca kulkę zmienia się tylko z kw adratem  
średnicy kulki. C iężar dużej kulki mógłby zatem 
tak  wielce opóźnić działanie w entyla, że użycie 
w entyla o dużej średnicy kulki mogłoby nie dać 
żadnych korzyści.

W p ływ  chyżości pompowania i długości skoku  
tłoka.

W ybór odpowiedniej chyżości pompowania 
czyli ilości skoków tłoka pompy, jak i długości 
jego skoków, jest rzeczą bardzo trudną przy  
pompowaniu otw orów  o dużej dziennej produk
cji tak że nie można podać jakichś ogólnych z a 
sad, jakiemi należałoby się kierow ać przy w y 
borze chyżości pompowania i długości skoku, 
aby uzyskać maximum produkcji z danego 
otworu. W kraczają bowiem tutaj takie czynniki 
jak: typ pompy, to jest sposób uszczelnienia tło 
ka (czy tłok stalow y czy też uszczelniony za 
pomocą m anszetów  skórzanych lub innych, 
i t. p.) rodzaj wentyli, lepkość pompowanej ro
py, ilość gazu produkowanego przez otwór, za
nurzenie pompy, tem peratury wgłębne itd. Dla
tego też chyżość pompowania jak i długość sko
ku można najlepiej obrać z doświadczenia lub 
też na podstawie prób.

Zdaw ałoby się pozornie, że wydajność pom
py można będzie zw iększyć drogą zwiększenia 
ilości skoków tłoka w  minucie czyli chyżości 
pompowania lub też drogą zw iększenia długości 
skoku tłoka.
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Pogląd ten jednak nie zaw sze znalazł uzasad
nienie w  praktyce. Często próby w ykazyw ały, 
że w ydajność pompy była w iększa przy użyciu 
krótszego skoku, aniżeli dłuższego. W ażnem 
jest tutaj zastosow anie takiej chyżości pompo
wania, aby w entyle m iały odpowiednio w y sta r
czającą ilość czasu na należyte działanie czyli 
otw arcie i zamknięcie się. Ogólnie jednak ko- 
rzystniejszem  jest z wielu względów stosow a
nie mniejszej ilości dłuższych skoków na minutę 
aniżeli przeciwnie. Stosow anie dłuższego skoku 
przy mniejszej ich ilości powoduje zmniejszenie 
zużycia energji, zużycia pom py i całkowitego 
urządzenia pompowego, następnie powoduje 
zmniejszenie obciążeń dynam icznych i w yw oła
nych tern w ydłużeń żerdzi, w reszcie zapewnia 
spokojniejszy ruch pompy.

Liczne doświadczenia wykonane na otworach 
będących w pompowaniu ujawniły fakt, że pom 
py należycie w yw ażone posiadały w yższą w y 
dajność, pomimo, że nie nastąpiła żadna zmiana 
w długości skoku ani w  chyżości pompowania. 
K orzystny w pływ  w yw ażenia na zwiększenie 
wydajności pompy tłum aczy się tem, że w yw a
żenie sprow adza więcej rów nom ierny ruch tło
ka pompoAvego, tak, że chyżość jego ruchu jest 
w  pobliżu m artw ych punktów mniejsza, wskutek 
czego zw iększa się czas otw arcia i zamknięcia 
w entyli, co w pływ a tem samem korzystnie na 
w zrost wydajności pompy.

W pływ  w yw ażenia na w zrost wydajności pom
py w  dwóch otw orach podany jest w  poniższej 
tabeli.

Rys. 9. Pompa „Axel-

Otwór Rodzaj pompy Rodzaj wy w a* Produkcja Spostrzeżenia  
żonia dz. płynu z wykresów  

w barył. dynamometr.

1 Pompa z uszczel
nieniem  płyno- 

wem (Fluid  
Packed Pump.)

Pom pa z tłokiem  
uszczelnionym  
pierścieniam i 

slcórzanemi 
(cup. plunger)

bez wyw a
żenia 88

obrotowe 142

na pociąga- 
czu o cięż. 

2500 lb. 76

na pociąga- 
czu o cięż.

6000 lb. 111

8% wzrost 
skoku tłoka  
i czasu otw. 

wentyli

skok tłoka 
ten sam  co 
poęrz. lecz 
zwięk. czas 
otw. w entyli 

o 15%

W ybór rodzaju i typu  pompy.

W ybór odpowiedniego rodzaju i typu pompy, 
jak również i jej wielkości (wymiarów), jest rze
czą bardzo ważną.

W ybór rodzaju pompy może być trudny ze 
względu na dużą różnorodność warunków  pra
cy w  poszczególnych otworach. Najpewniej
szym  wskaźnikiem może być tutaj sąd, oparty 
na doświadczeniu uzyskanem  p rzy  pompowaniu 
innych otworów. Na obszarach naftow ych w  K a
lifornii, gdzie są w  pompowaniu otw ory o du
żej dziennej produkcji i dużej głębokości, są 
w  użyciu różne typy  pomp. Najwięcej jednak 
rozpowszechnione są trzy  typy  pomp a miano
wicie :
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1. Pom py z tłokami stalowem i i cylindrami 
wykonanem i z żeliwnych tulejek (Liner Pump 
albo Liner Barrel). (Rys. 9).

2. Pom py z uszczelnieniem płynowem  (Fluid 
Packed Pump). (Rys. 10).

3. Pom py tzw. „w puszczalne“ (Insert Pump 
albo Insert Barrel).

Pom py te, pomimo że posiadają te same w y
m iary (wielkości) nominalne, posiadają jednak 
dzięki pewnym  szczegółom  konstrukcyjnym  ró 
żne teoretyczne pojemności (wydajności), przy 
zastosow aniu tej samej długości i ilości skoków 
tłoka.

I tak. np. norm alna 2” pompa, z tłokiem stalo
wym  a cylindrem w ykonanym  z żeliwnych tu
lejek (tzw. typ Liner Pump.), posiada średnicę 
tłoka w ynoszącą w  przybliżeniu 1.750” =  
44.449 mm, podczas gdy 2” pompa w puszczalna 
(tzw. Insert Pump) posiada średnicę tłoka w y 
noszącą 1.500” =  38.099 mm, zaś 2” pompa 
z uszczelnieniem płynowem  (Fluid Packed Pump) 
tylko 1.230” =  31.242 mm.

P rzy  tej samej ilości skoków i tej samej dłu
gości skoku tłoka, pompa z tłokiem stalow ym  
będzie posiadała teoretycznie w iększą w ydaj
ność aniżeli pompa wpuszczalna, ta  zaś w iększą 
aniżeli pompa z uszczelnieniem płynowem.

Tabela I podaje teoretyczne pojemności tych 
trzech najwięcej używ anych w  Kalifornji typów  
pomp dla danej ilości skoków i danej długości 
skoku.

W  rzeczyw istości okazało się jednak, że 
pompy o mniejszym przekroju tłoka w ykazują 
często w iększą w ydajność aniżeli pompy o w ię
kszym  przekroju tłoka. Zjawisko to w ystępuje 
szczególnie przy  pompowaniu głębokich otw o
rów. Zaznacza się tutaj w ybitnie w pływ  obcią
żenia i w ydłużenia żerdzi pompowych, tak, że 
pompy o m niejszym przekroju tłoka w chodzą 
coraz więcej w  użycie na polach naftowych 
w  Kalifornji i Mid Continent p rzy  pompowaniu 
ropy z głębokich otworów.

Pragnąc osiągnąć m aksym alną dzienną pro
dukcję otworu, należy najpierw  wziąć pod roz
wagę pojemność' (zdolność w ydobyw czą) pom
py. Pompa, k tóra posiada teoretyczną pojem
ność np. około 8 cystern  (600 baryłek) dziennie, 
nie może być użyta do pompowania otworu
0 produkcji 8 cystern  (600 baryłek) dziennie, 
gdyż osiągnięcie sprawności wolum etrycznej, 
wynoszącej 100 % jest w  praktyce rzeczą p ra
wie niemożliwą.

Z pompowaniem głębokich otw orów  o dużej 
dziennej produkcji są duże trudności, gdyż uży
cie pompy o w iększych w ym iarach może spo
w odow ać tak duże obciążenie a tern samem
1 ws^dłużenie żerdzi pompowych, że nie będą 
one zadowalniająco pracow ały. Z drugiej zaś 
strony będzie grozić ciągłe niebezpieczeństwo 
urw ania zarów no żerdzi jak i ru r pompowych.

Obecnie przystąpim y do omówienia tych 
trzech typów  pomp, a mianowicie ich zalet i wad, 
i stosowalności w  pewnych w arunkach.

Pom py z tłokam i stalowem i i cylindrami zło- 
żonemi z żeliwnych tulejek są najwięcej dotych
czas rozpowszechnione zarów no w  Stanach 
Zjednoczonych jak i innych krajach. O ile ropa
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jest czysta, to znaczy nie zaw iera piasku lub też 
słonej wody, to pompy te pracują zadowalniają- 
co, zw łaszcza gdy ropa posiada pewne w łasn o 
ści sm arujące. Zaletą tych pomp jest przede- 
w szystkiem  duży przekrój tłoka, tak, że pompy 
te, posiadają dla danych średnic rur pompowych 
w iększą pojemność przy tej samej długości i ilo
ści skoków, aniżeli oba pozostałe typy  pomp. 
O uszczelnieniu tych pomp stanowi dokładne 
dopasowanie szlifowanego tłoka do cylindra,

do 0.1016 mm (0.003 do 0.004 cala), miało po
ważniej w płynąć na zmniejszenie się sprawności 
w olum etrycznej pompy.

W  przeciętnych w arunkach ilość ropy jaka 
może przecisnąć się pomiędzy tłokiem a  cylin
drem, wynosi np. dla pompy 21/*” z tłokiem sta 
lowym o długości 1.20 m (48 cali) i dopasow a
niu, p rzy  którem  luz m iędzy średnicą zew nętrz
ną tłoka, a średnicą w ew nętrzną cylindra w y 
nosi 0.114 mm, dla ropy o c. w. — 0.86 i lepko-

Tabela 1

Rodzaj pompy W ielkość 
pompy 

w calach

Średnica zewnętrzna 
tłoka

w calach w inm

Powierzchnia 
przekroju tłoka  

w  dms

Objętość sko- 
kowa dla 
s =  1 m 
w dm3 

(w litrach)

Pojomność teoretyczna pompy 
n =  15 n =  20 
s =  1 m s =  1 111 

w cysternach na 24 godzin

2 1.750 44.449 0.15517 1.5517 2.8820 3.8430
Pompa z tłokiem stalowym 21/» 2.250 57.149 0.2565 2.565 4.7640 6.3530

(Liner-Pump) 3 2.750 69.8-19 0.3832 3.832 7.1180 9.4910
4 3.750 95.248 0.7125 7.125 13.2350 17.6470

2 1.5CO 38.099 0.1140 1.140 2.1170 2.8230
Pompa wpuszczalna 21/* 1.937 49.199 0.1901 1.901 3.5310 4.7080

(Insert-Pump) 3 2.437 61.899 0.3009 3.009 5.5890 7.4520
4 3.375 85.725 0.5771 5.771 10.7200 14.2940

2 1.230 31.242 0.0766 0.766 1.4230 1.8970
Pompa z uszczelnieniem 21/* 1.730 43.942 0.1516 1.516 2.8160 3.7550

płynowem (Fluid 3 2.230 56.642 0.2520 2.520 4.6810 6.2410
Packed Pump) 4 3.105 78.867 0.4885 4.885 9.0740 12.0990

Oznaczenia:

n =  ilość skoków tłoka pompowego w minucie 
s =  skok tłoka pompowego w m. 
ciężar właściwy ropy y — 0.86 kg/dm3

w ykonanego z dokładnie w ew nątrz szlifowanych 
tulejek. Odpowiednie dopasowanie tłoka jest 
rzeczą bardzo ważną, zależy zaś ono od takich 
czynników jak: rodzaj ropy (lepkość), obecność 
w ody i piasku, w reszcie tem peratury  w głębne 
panujące w otworze, które w zrastają z jego głę
bokością. Jest ogólnie przyjęte, że w  otworach 
produkujących ropę lekką, benzynow ą, lub też 
wodę — trzeba użyć tłoka o dokładniejszem 
(ciaśniejszem) dopasowaniu, aby uniknąć prze
ciskania się ropy pomiędzy tłokiem a cylindrem 
przy  ruchu tłoka w  górę w  okresie ssania.

P rzy  pompowaniu rop o wysokiej lepkości lub 
w  w ypadkach gdy w  otw orze panują w ysokie 
tem peratury  wgłębne, stosuje się luźniejsze do
pasowanie tłoka.

D otychczas panuje jeszcze powszechne prze
konanie, że dla uzyskania dobrej spraw ności 
w olum etrycznej pompy pożądane jest raczej cia- 
śniejsze dopasowanie tłoka aniżeli luźniejsze, 
ze względu na występujące zjawisko prześlizgi
w ania się ropy pom iędzy tłokiem a  cylindrem.

Ostatnio jednak wielu inżynierów  kalifornij
skich, zajmujących się temi zagadnieniami, za
kw estionowało słuszność tw ierdzenia jakoby 
prześlizgiwanie się ropy, zachodzące przy  luź- 
nem dopasowaniu tłoka, w ynoszącem  od 0.0762

sprawność wolurnetryczną pompy przyjęto równą
ł?v =  1.

pojemność teoretyczna pompy O =  F. S. n. 24.60 y . •»/,

ści w ynoszącej 1.66° E 200 przy  ciśnieniu odpo- 
w iadającem  głębokości 1.500 m, około 795 li
trów  (5 bary łek  dziennie). Dla głębokości 
1000 m, w ynosi ono w  tych sam ych w arunkach 
około 477 litrów  (3 baryłki). Dane w edług po
m iarów  laboratoryjnych w ykonanych przez inż. 
B. H. Robinsona).

M ałe przesączanie się ropy przez w ąską pier
ścieniową przestrzeń w  pompie z uszczelnieniem 
płynowem  podtrzym uje ten punkt widzenia, 
zw łaszcza gdy się weźm ie pod uwagę że luz 
m iędzy stalowym  tłokiem a cylindrem jest 
o wiele mniejszy aniżeli luz pom iędzy tulejami 
pompy z uszczelnieniem płynowem. W obec tego 
opór dla przepływ u ropy przez tak  w ąską szcze
linę w skutek lepkości płynu będzie dosyć duży. 
Dotychczas ciasność dopasowania tłoka badało 
się na czucie przez pociąganie tłoka ręką, obec
nie jednak coraz częściej stosow ane są do tego 
celu dynam om etry z odpowiedniemi tablicami,

W adę pomp z tłokami stalowemi stanowi 
szybkie zużywanie zarów no tłoka jak i tulei cy 
lindra, gdy z ropą przychodzą pewne ilości pia
sku. P rzy  w iększych ilościach piasku i p rzy  
obecności w ody słonej następują często zacina
nia się tłoka, k tóre powodują konieczność w y
ciągnięcia całej pompy z otworu. (dok. nast.;
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Inż. F erd yn a n d  J A S T R Z Ę B S K I
K raków

Fragmenty z pamiętników starych nafciarzy
Dokończenie.

W ieść o wybuchu ropy w  Polanie rozeszła 
się szybko po kraju, powodując ogrom ny na
p ływ  nafciarzy, ubiegających się o nabycie 
p raw  kopalnianych w  najbliższem sąsiedztw ie 
kopalni Isherwooda. W  szeregu tych p rzyby
szów  znaleźli się znani w  przem yśle naftowym 
przedsiębiorcy, jak: Trzecieski, Jordan, W iktor 
Klobassa i Moszko G artenberg, Lejzor Garten- 
berg, inż. W olski, inż. Odrzywolski, inż. B ła- 
żowski, inż. Jurski, Müller ze Słobody Rungur- 
skiej, Mac G arvey, Sinclair, bracia Scott, Adams 
i wielu innych, k tó rzy  przybyli więcej z cieka
wości, jak z zamiarem  osiedlenia się.

Z przedsiębiorstw  osiadłych częścią na rusty 
kalnych gruntach, częścią na gruntach dw or
skich, wym ienić należy T ow arzystw o angielskie 
z siedzibą w  Londynie, „Anglo - Galician Comp, 
lim“, jako finansowo najsilniejsze, — „Ska Gar- 
tengergów  Cons.“ w  Drohobyczu i T ow arzy
stw o „Bergheim & Mac G arvey“ jako przedsię
biorstw o wiertnicze.

Bogate pokłady naftowe w Polanie, rokujące 
p rzy  racjonalnie prow adzonym  ruchu kopalnia
nym ogromne zyski dla ich eksploatatorów , z a 
w iodły niestety oczekiwania już po upływie kil
ku lat od czasu ich odkrycia, przedew szystkiem  
z powodu zawodnienia. Najcięższy zarzut w  tym 
względzie odnosi się do wspomnianego angiel
skiego Tow arzystw a, które po lekkomyślnem 
przegospodarow aniu bardzo znacznego kapitału, 
znalazłszy się w  położeniu krytycznem , zm uszo
ne było do likwidacji przedsiębiorstw a, kierow a
nego od początku swego istnienia przez ludzi 
obcych i niedoświadczonych, i z naszemi stosun
kami miejscowemi, a szczególnie z wym ogam i 
racjonalnego prow adzenia naftowego ruchu ko
palnianego, zupełnie nieobeznanych.

P ierw szym  dyrektorem  kopalni tegoż T ow a
rzystw a był inż. Schwarz, sprow adzony z W ür- 
tembergji, po nim objął naczelne kierownictwo 
kopalni anglik Wood, sprow adzony w prost z ko- 
lonij indyjskich, następcą jego był Niemiec W al- 
deck, pod którego zarządem  kopalnia, pomimo 
istnienia kilku produktyw nych szybów, prze
szła  w  roku 1888 w  stadjum likwidacji, w  czasie 
której starano się z niebyw ałym  pośpiechem 
spieniężyć wszelkie urządzenia kopalniane, mię
dzy innemi także ru ry  herm etyczne, zam ykające 
wodę w  otw orach w iertniczych.

P rzeciw  zamierzonemu wyciągnięciu rur her
m etycznych z otw orów  w iertniczych sąsiadu
jących z kopalnią Isherwooda, założyłem  protest 
w  U rzędzie Górniczym w  Drohobyczu, z powo
du niebezpieczeństwa niechybnego zawodnienia 
pokładów naftowych. P ro test ten niestety nie 
został uwzględniony przez ówczesnego Naczel

nika Urzędu Górniczego, nadkom isarza Buska. 
Rury, zakupione przez przygodnych kupców, zo 
sta ły  wyciągnięte, powodując zalanie wodą niż
szych poziomów a tern samem znaczny, m iejsca
mi całkow ity, ubytek produkcji nafty.

Jak rozrzutną i lekkomyślną była gospodarka 
tego tow arzystw a ilustruje fakt, że ze sprow a
dzonych od firmy „Clayton &. Shutlaw orth“ 
w  Wiedniu 12-tu kompletnych lokomobil, dosta
wionych do stacji kolejowej w  U strzykach Dol
nych, zaledwie 5 dowieziono do Polany, które 
później w raz z pozostałemi na stacji kolejowej 
za bezcen sprzedano. Delegowany w  ostatniej 
chwili z Londynu H enryk Macher, owiany naj- 
lepszemi chęciami ratow ania kopalni przed jej 
zagładą, p rzybył do Polany za późno, aby mógł 
pow strzym ać w obec dokonanego demontażu jej 
zupełny upadek.

W  ten sposób znikła wielce obiecująca kopal
nia nafty, założona miljonowym kapitałem  ob
cym, zebranym  w  drodze sprzedaży akcyj, w y 
danych na terenie londyńskim, dyskredytując 
podkarpackie tereny  naftowe wobec zagranicy 
z wielką dla naszego przem ysłu naftowego 
szkodą.

W racając do opisu kopalni Isherwooda, któ
rej dzienna produkcja sam opłynącej ropy w yno
siła początkowo około 300 baryłek amer., za 
znaczyć należy przedew szystkiem  starania pod
jęte w  kierunku możliwie rychłego przystąpie
nia do zrealizowania 1) środków, zapobiegają
cych ucieczce ropy do potoka, 2) środków, umo
żliwiających łatw iejszy i spraw niejszy jej w y 
w óz  do stacji kolejowej w  U strzykach Dolnych, 
przez napraw ę m ostów  i drogi, prow adzącej od 
stacji kolejowej do wsi Czarnej i zbudowania 
bitej drogi z Czarnej przez dział w odny gór 
O stre do kopalni, w reszcie 3) środków, potrze
bnych do uruchomienia wierceń w  świeżo za
łożyć się mających otw orach wiertniczych.

W  tym  celu rozpoczęto bezzwłocznie obok 
szybu Nr. 1 budowę skonstruow anego przeze 
mnie rezerw oaru w  kształcie prostokąta zbite
go z desek dyblowanych o pojemności 10 X 5 X 
4 m =  200 m3, którego podłoże i podwójne na 
30 cm od siebie oddalone ściany uszczelniono 
ubitą tłustą gliną i ściągnięto żelaznemi prętami. 
Budowa takiego prow izorycznego zbiornika spo
w odow ana została koniecznością użycia m ater
iału na miejscu uzyskać się dającego, gdyż za
mówienie i sprowadzenie blach i m onterów  do 
ustawienia wielkiego rezerw oaru żelaznego w y
m agałoby z powodu trudności i przeszkód komu
nikacyjnych dłuższego czasu, a zatem  znaczne
go opóźnienia, niecierpiącego zwłoki m agazyno
wania uciekającej ropy. Do czasu ukończenia
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budowy tego rezerw oaru wbudowano na potoku 
kilka w iększych zastaw ek w  formie dużych 
skrzyń drewnianych, przedzielonych kilkoma 
ścianami, u dołu otwartem i, przez które to otw o
ry  w oda jako gatunkowo cięższa przepływ ała, a 
oddzielona i nagrom adzona ropa przelew aną być 
mogła za pomocą ręcznej pompy w prost do be
czek. Całodzienna ekspedycja ropy odbyw ała 
się tylko z tych zastaw ek, aż do czasu ukończo
nej w  jesieni 1883 roku budowy w yżej opisane
go zbiornika.

Trudniejszem było załatw ienie drugiego po
stulatu, polegającego na stw orzeniu dobrej ko
munikacji celem połączenia kopalni ze stacją ko
lejową w  U strzykach Dolnych, a szczególnie 
w  ostatnim  pięcio kilometrowym  odcinku, z po
wodu ciągłych przeszkód, staw ianych ze strony 
lir. Biilowa przy budowie drogi, prowadzącej 
przez las dworski, względnie przez dział wodny 
pasm a góry Ostra.

Te i inne trudności w umożliwieniu łatwego 
w yw ozu ropy z kopalni, spow odow ały Anglika 
Mr Adamsa do założenia przedsiębiorstw a trans
portowego, celem zbudowania na całej tej 25 ki
lom etrów długiej przestrzeni ropociągu, na w zór 
istniejących w  Kanadzie ropociągów t. zw. pi- 
pes lines. W ypracow anie planów tego ropo
ciągu, wym agających poprzedniego wykonania 
pomiarów i niwelacji na całej tej trasie, przepro
wadziłem  w  połowie roku 1883, w ręczając cały 
szczegółowo opracow any elaborat pomocnikowi 
M r Adamsa, Mikołajowi Giuslowi w  Berebach.

N iestety budowa tego tak bardzo pożądanego 
ropociągu nie przyszła do skutku. Dopiero w  ro
ku 1889 zdecydow ano się na założenie i urucho
mienie części tego ropociągu na przestrzeni 
pięcio kilometrowej „C zarna - Kopalnia“.

Z jakiemi przeszkodam i odbyw ała się praca 
nad wykonaniem  poruczonego mi projektu zało
żyć się mającego ropociągu, św iadczy następu
jący epizod.

Do przedsięw ziąć się m ających czynności ni
w elacyjnych pożyczyłem  na czas kilku tygodni, 
kompletny aparat niwelacyjny od ówczesnego 
Naczelnika Kolejowej Sekcji Tech. w  U strzykach 
Dolnych p. Zaręby, celem oddania go do użytku, 
zaangażowanem u do trasow ania szlaku ropocią
gowego technikowi L‘Etanche‘owi (młodszemu 
bratu inspektora kopalnianego w  Borysławiu). 
Podczas gdy L‘Etanche operow ał z figurantami 
na dziale w  lesie dworskim, napadła na niego 
służba dw orska spędzając go z drogi. W  toku 
w yw iązanej bójki L ‘Etanche chw ycił za trójnóg 
z instrum entem  i wym achując nim na lewo i p ra
wo, obronił się w praw dzie przed zepchnięciem 
go z drogi, ale instrum ent niwelacyjny uległ zu
pełnemu rozbiciu. Afera ta w prow adziła mnie 
w  wielki kłopot, bo instrument, w ypożyczony 
z grzeczności przez p. Zarębę był w łasnością 
Dyrekcji Kolejowej i tylko bezzwłoczne zamó
wienie nowego instrum entu z firm y „Starkę 
i Kam m erer“ w  Wiedniu, uwolniło mnie od p rzy 
krych następstw  tej kosztownej przygody.

Polegając na doświadczeniu, że produkcja sa- 
m opłynącej ropy w  dość szj^bkiem tempie maleje 
a  wreszcie zupełnie ustaje, przystąpiłem  do w y 
znaczenia dalszych szybów  i uruchomienia na-

razie ręcznego wiercenia system em  wolnospado- 
wym  w  dwóch na uławiceniu pokładów  założo
nych szybach, które w  roku następnym  zamie
niłem na wiercenia m aszynow e o popędzie pa
rowym.

W skutek wzmożonej eksploatacji ropy zm ala
ła produkcja w  ongi sam opłynącym  szybie Nr. 1 
tak dalece, że już po upływie kilku tygodni od 
dnia jej wybuchu założoną być musiała pompa 
ręczna, ale i ta w ydaw ała z biegiem czasu co
raz mniejsze ilości ropy. Zjawisko to w skazy
wało, że najechana świdrem  w  głębokości 27 m 
wielka szczelina w  piaskowcu, w  kształcie po
tężnego basenu wypełnionego ropą, została w y 
czerpana, wobec czego okazała się potrzeba dal
szego pogłębiania tego otworu wiertniczego. 
P rzeciętna wydajność świeżo odwierconych szy
bów w ynosiła około 50 am. bary łek  dziennie 
i u trzym yw ała się na tej w ysokości aż do czasu 
zawodnienia poziomów ropnych, poczem spadła 
do około 20 am. baryłek, którejto produkcji także 
nowa właścicielka kopalni, firma „Diener &. 
Fauck“, mimo zaprow adzenia w ierceń Faucho- 
wskich z matemi w yjątkam i już podnieść nie 
zdołała.

Na wieść o przybyciu Mac G arvey‘a do Uhe- 
rzec pow. Lesko w  roku 1883, celem odw ierce
nia na tam tejszej kopalni kilku otw orów  w iertni
czych system em  kanadyjskim, przybył do mnie 
inż. Jurski, którem u moja znajomość z Mac Gar- 
veyem , jako moim najbliższym sąsiadem, była 
znana, celem zapoznania go z Mac Garveyem , 
a raczej celem umożliwienia mu przypatrzenia 
się urządzeniom system u kanadyjskiego, zasto
sowanemu u nas po raz pierw szy. Życzeniu temu 
czyniąc zadość, przybyliśm y do Uherzec, p rzy
jęci gościnnie przez Mac G arvey‘a, jednak ku 
wielkiemu naszemu zdziwieniu, Mac G arvey od
mówił nam w stępu do w ieży wiertniczej, — 
a nadto zauważyliśm y, że św ider i inne narzę
dzia, w ynoszone z w ieży do kuźni, by ły  owinię
te szmatami. Tajemnicze ukryw anie sprzętu 
w iertniczego podnieciło ambicję Jurskiego i skło
niło go tem bardziej do zapoznania się z syste
mem kanadyjskim w  innej drodze i do skonstru
owania w łasnym  wysiłkiem  ulepszonego rygu 
kanadyjskiego, zastosow anego po raz pierw szy 
z wielkiem powodzeniem w  Słobodzie Rungur- 
skiej. Od tego czasu datuje się powstanie „pierw 
szej polskiej kanadyjki“, a inż. Jurski otrzym ał 
przydom ek „polskiego kanadyjczyka“.

W  roku 1884 odwiedził kopalnię Isherwooda 
m arszałek Krajowy Zyblikiewicz, którem u z nie
znanych powodów nie tow arzyszył inżynier 
krajowego górnictw a Syroczyński, którego s ta 
nowisko — według kursujących w ersy j — miało 
być zachwiane.

W  roku 1888 wykonano, za moją inicjatywą, 
na kopalni Isherw ooda pierw sze w  kraju torpe
dowanie otworu w iertniczego Nr. XIV przez 
firmę „Nobel“ w  W iedniu. O tw ór ten o głębo
kości 230 m nadaw ał się szczególnie do użycia 
torpedy, ze względu na niezw ykłą strukturę 
przewierconych pokładów.

Profil jego w ykazyw ał, że przew iercone po
kłady były  w  kilku miejscach poprzecinane róż- 
nemi szczelinami, których wielkość znaczył św i



der przez raptow ne w  tych miejscach opadanie 
na głębokość pół do jednego m etra. W pewnym 
wypadku zerw ała się podczas w yciągania św idra 
żerdź ciężarow a ze św idrem  6-cio calowym. 
Gdy zapuszczono raka celem złapania żerdzi, nie 
natrafiono na żadną przeszkodę, a rak zeszedł 
gładko aż do spodu szybu jako na dowód, że 
cały  instrum ent spadł w  boczną przepaść szcze
linową nie przeszkadzając dalszemu wierceniu.

Do w ykonania zamierzonego torpedow ania 
przybył do Polany dyrektor firmy „Nobel“ inż. 
Thurmann, którem u bardzo zależało na racjo- 
nalnem przeprow adzeniu tej czynności, a to ze 
względu na spodziewane rozpowszechnienie się 
pomyślnego w  sw ych skutkach torpedow ania 
otw orów  w iertniczych na całem Podkarpaciu. 
Inż. Thurm ann zajął się osobiście adjustowaniem 
torpedy, pakując do ru ry  żelaznej, konicznie za
kończonej, 10 pakietów  po 10 kg dynamitu Nr. 1, 
a  w ięc razem  100 kg dynamitu. Zapalenie torpe
dy postanowił Thurm ann uskutecznić zapomocą 
wynalezionych przez niego zapalników, t. zw. 
„Kapsli Thurm anna“, polegających jak wiado
mo — na przeciągnięciu nasiekanego drucika 
przez znajdującą się w  zapalniku masę zapalną 
dla w yw ołania tarcia, powodującego wybuch 
m asy zapalnej. W  tym  celu przeprowadzi! na 
miejscu kontrolne próby tych kapsli, przyczem  
się okazało, że na 10 użytych kapsli 2 kapsle 
zaw iodły. Mimo to Thurm ann załączył do torpe
dy swoją kapslę, połączyw szy ją z drutem, owi
niętym na kołowrocie, ustawionym  obok szybu. 
Po zawieszeniu torpedy na lince od łyżki i po 
sprawdzeniu, że w szystko według wym ogów 
bezpieczeństw a było przygotow ane, rozpoczęło 
się zapuszczania torpedy z równomiernem odwi- 
janiem się drutu połączonego z kapslą, do głębo
kości 170 m, w  którym to poziomie nawiercone 
były  pokłady naftonośnego piaskow ca o słabej 
dziennej produkcji około 3 baryłek am erykań
skich. Około godziny 6-tej w ieczór gwizdawki 
na kotłach parow ych w ydały  znaki ostrzegaw 
cze, celem cofnięcia się ciekawej, licznie z oko
licy przybyłej publiczności, na conajmniej 100 m 
odległości od szybu. Po opuszczeniu torpedy na 
zamierzoną głębokość, zaczął Thurm ann nawi
jać drut od kapsli, celem w yw ołania wybuchu. 
Ku ogólnemu jednak zdziwieniu okazało się, że 
wybuch torpedy nie nastąpił, gdyż cały  drut 
w yciągnięty został na górę. Jasnem  było, że 
kapsla Thurm anna zawiodła.

Nastąpiła chwila ogólnej konsternacji, każdy 
z uczestników zastanaw iał się nad możliwo
ściami rozwiązania trudnego zadania, wobec 
konieczności w ydobycia z szybu petardy, w  któ
rej tkw iła niewypalona kapsla, albowiem każde 
silniejsze w strząśnienie torpedy spowodować 
mogło jej wybuch. Inż. Thurm ann przewidując 
to niebezpieczeństwo zarządził — z powodu 
spóźnionej pory — pozostawienie petardy w  szy
bie przez noc, by  nazajutrz rano samemu zająć 
się w ydobyciem  jej przy zastosow aniu wszelkich 
m ożliwych środków  ostrożności. Po tern emo- 
cjonującem w ydarzeniu udaliśmy się z inż. Thtir- 
mannem do kantyny kopalnianej, celem posile
nia się i zabawienia na kręgielni. W  czasie tej 
rozryw ki, po upływie niespełna 2 godzin —
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zgłosił się jeden z w iertaczy szybu Nr. XIV 
z wiadomością, że petarda została już przez nich 
w yciągnięta i przeniesiona do m agazynu. Sen
sacyjna ta  wiadomość, św iadcząca o wielkiej od
wadze, ale też i lekkomyślności polskiego ro
botnika, zaim ponowała w szystkim  obecnym, 
a szczególnie inż. Thurmannowi, za którego ini
cjatyw ą cała partja robotników, zajętych przy 
wydobywaniu petardy z szybu otrzym ała pre- 
mję i sute ugoszczenie w  kantynie.

Nazajutrz przystąpił Thurm ann do otw orzenia 
petardy, w yciągnięcia niewypalonej kapsli i do 
założenia jej w miejsce pistonów do elektrycz
nego zapalenia petardy. Około godziny 10-tej 
przedpołudniem rozpoczęto petardę zapuszczać 
do szybu w raz z drutami zalączonemi do m a
szynki elektrycznej w  ten sam sposób, jak po
przedniego dnia, — a gdy petarda osiągnęła w y 
znaczoną głębokość i sygnały ostrzegaw cze za
powiedziały jej zapalenie, Thurm ann pocisnął za 
guzik u m aszynki elektrycznej, i w  tym mo
mencie nastąpił wybuch petardy, którego skutek 
objawi! się gw ałtow nym  w strząsem  ziemi, od- 
czutem w  promieniu około 2 kilometrowym 
i w  następnym  ponad wieżę sięgającym  w ybu
chu gazów i ropy. W ynik wykonanego torpedo
wania był pod każdym względem nader pomyśl
ny, gdyż dzienna produkcja ropy, w ynosząca — 
jak to w yżej wspomniano — około 3 baryłek  
am eryk., podniosła się odrazu na około 100 ba
ry łek  am. a naw et sąsiednie szyby, leżące 
w  promieniu około 50 m od szybu, popraw iły 
sw ą produkcję. Jakkolwiek osiągnięta zw yżko
w a produkcja ropy z biegiem czasu stopniowo 
się zmniejszała i po kilku miesiącach pow róciła 
niemal do pierwotnego stanu, to uzyskana ko
rzyść z przeprow adzonego stosunkowo małym 
kosztem torpedow ania była bardzo znaczna.

Mimo tak pomyślnego rezultatu, torpedowanie 
otworów w iertniczych w Małopolsce nie p rzy
jęło się. P rzyczyny  zaniechania tego znakomite
go środka do poprawy produkcji ropy szukać 
należy w obawie sąsiada, że petarda spowoduje 
ubytek ropy na jego kopalni. Zapatryw anie to 
jest, mojem zdaniem, zupełnie błędne. Doświad
czenia poczynione pod tym względem przem a
wiają tak stanowczo na korzyść torpedowania, 
że na w szystkich am erykańskich terenach naf
towych zaprowadzone zostały  torpedowania 
otw orów  w iertniczych obligatoryjnie i każdy 
kontrakt z przedsiębiorcą w iertniczym  zaw iera 
postanowienia dotyczące obowiązkowego zało
żenia torpedy po ukończeniu wiercenia, bez 
względu na to, czy otw ór w iertniczy jest pro
duktyw ny czy nieproduktywny.

Jeżeli bowiem otw ory wiertnicze, posiadają
ce u spodu minimalny przekrój osiągnięty zw y
kle 4-ro calowym świdrem, w ykazują bardzo 
m ały albo żaden przypływ  ropy, to nie ulega 
żadnej wątpliwości, że w yw ołane zapomocą to r
pedowania rozsadzenie i popękanie pokładu naf
towego w znacznie większym  promieniu, spow o
dować musi zwiększenie wydajności ropy przez 
otw arcie nietkniętych świdrem  szczelin. Siła 
wybuchu torpedy powinna być zastosow ana do 
zamierzonej wielkości zasięgu jej działania, 
szczególnie w otw orach w iertniczych, położo-
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nych na granicy obcego terenu. Kontrolę pod 
tym względem  zapewnić powinny odpowiednie 
przepisy górniczo - policyjne, przez w ładze gór
nicze w ydać się mające.

P ow yższe uwagi przekonać mogą nasze przed
siębiorstw a naftowe, że korzystanie ze sztucz
nego działania torpedy, użytej tak na terenach

świeżo odkrytych, jak i dawniej eksploatow a
nych, jest ze względów ekonomicznych nietylko 
wskazane, ale że jest nadto koniecznym, zna
komitym środkiem do niechybnego pow iększe
nia produkcji ropy, a tem samem do uzyskania 
pomyślnego bilansu w  kosztownem gospodar
stwie kopalnianem.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y

Przem ysł naftowy w okresie zm ian organizacyjnych

W  „Słowie Polskiem" z dnia 3 b. ni. 
ukazał się pod po w yższym  tytułem  a r ty 
kuł, k tó ry  poniżej przytaczam y.

Nie godząc się z  w szystkiem i zapa try
waniami nieznanego nam bliżej autora, 
stw ierdzić m usim y, że w artykule tym  w y
rażono jednak dużo słusznych poglądów.

W  ostatnim czasie nastąpiły w  przem yśle 
doniosłe zmiany, które ze względu na swoje 
znaczenie w teraźniejszości i przyszłości są 
niezmiernie interesujące, albowiem dają możność 
oceny sytuacji przem ysłu, polityki poszczegól
nych grup wobec siebie, oraz polityki czynni
ków opiekujących się przem ysłem .

Siedząc chronologicznie wypadki — jako 
pierw szy ogromnie ważny dla przem ysłu nafto
wego fakt, zanotować należy silny spadek cen 
produktów, na rynku wewnętrznym. Krótko 
trw ająca, lecz bardzo silna deruta cen produk
tów, jaka nastąpiła w pierwszych dniach maja, 
obniżyła ich poziom w zależności od gatunku
0 20 do 33% w porównaniu do poprzednich cen 
kartelowych. Na tak gwałtowny i niewytrzym u- 
jący kalkulacji spadek cen złożyły się dwie 
przyczyny. Przedew szystkiem  skrępowana umo
wami kartelowemi konkurencja wielkich przed
siębiorstw naftowych — musiała wyładow ać na
grom adzony od długiego czasu m aterjał palny
1 dlatego z żywiołową silą rozpoczęły przedsię
biorstwa załatw iać wzajemne porachunki przy 
pomocy walki cen. Pow tóre — rozwiązanie u- 
mów syndykackich względnie powstanie PEN‘u 
poprzedziły wzmożone wysyłki produktów z ra
finery] na składy, które w łączności z stosun
kowo dużym kontyngentem wyznaczonym przez 
PEN na miesiąc maj spowodowały przesycenie 
rynku względnie zwiększoną podaż.

Z utargu za produkty sprzedane w określonym 
przez P. E. N. dla wielkich firm obecnie rów
nym stosunku w kraju i eksporcie, wypada 
w ostatnim czasie cena za cysternę 10 tonnową 
ropy borysławskiej około 750 zł. — wobec po
przednio płaconej ceny 1.200 zł. Ten stan rze
czy byłby dla kopalnictwa naftowego nader 
groźną zapowiedzią, albowiem cena 750 zł. — 
za cysternę leży grubo poniżej kosztów  produk
cji. Gdyby ta cena ustabilizowała się na tym

poziomie, musiałaby w konsekwencji spowodo
wać wstrzym anie w krótkim czasie produkcji 
ropy.

W pływ deruty cen gotowych produktów w y
woła! w pierwszych dniach m aja stagnację na 
rynku ropnym, co było drugiem ważnem zda
rzeniem w przem yśle naftowym w ostatnim  
czasie.

Mówiąc o sprawach rynkowych należy zau
ważyć, że zjednoczone poprzednio w Syndyka
cie przedsiębiorstwa rozpadły się na trzy  grupy 
o dwóch zasadniczych odmiennych celach. Gru
pa standardowska, jako przedsiębiorstwo nasta
wione głównie na handel produktami, postawiła 
sobie za cel utrzym anie przewagi na rynku 
w stosunku do drugiej grupy, obejmującej orga
nizację dystrybucyjną opartą na kapitale fran
cuskim. Do trzeciej grupy należą wszystkie inne 
firmy bądź posiadające własne organizacje bądź 
nie mające organizacji dystrybucyjnej.

Interesujący jest układ sił tych grup. Grupa 
standardow ska posiada własną produkcję surow
ca wynoszącą około 5% ogólnej produkcji ropy 
w Polsce. Jej rafinerje przerobiły w ostatnim ro
ku niespełna 10% ropy przerobionej we w szyst
kich rafinerjach. Natomiast zbyt grupy standar- 
dowskiej na rynku krajow ym  wynosił w roku 
1932 — 28,5% ogólnych sprzedaży nafty  i 20% 
ogólnych sprzedaży benzyny.

W  stosunku do posiadanego własnego surowca 
był więc zbyt grupy standardowskiej 4-ro 
względnie 7 krotnie większy, aniżeli jej własna 
produkcja ropy, w stosunku zaś do produkcji ra 
fineryjnej były sprzedaże grupy standardow 
skiej dwa — względnie trzykrotnie większe.

Z tego wynika, że grupa standardow ska nie 
posiadając własnej bazy surowcowej skazana 
jest na skup ropy na wolnym rynku, ponadto 
dla zaspokojenia potrzeb swojej rozbudowanej 
organizacji sprzedażnej, musi uzupełnić pro
dukty w ytw arzane we własnych zakładach za- 
kupionemi produktam i w  innych rafinerjach i to 
w ilościach przew yższających własną produkcję 
w dwu — względnie w trójnasób.

Politykę aprowidowania swej organizacji 
sprzedażnej ustaliła grupa standardow ska w ten 
sposób, że zaw arła umowy z 5-ciu małemi rafi
neriami na przeróbkę ropy na w łasny rachunek.
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Ten fakt zapoczątkow ał zwiększenie popytu na 
surowiec i równocześnie przyczynił się do prze
dłużenia egzystencji owych zakładów, które 
z powodu spadku cen krajow ych i ograniczają
cych przepisów  P. E. N‘u sta ły  u progu likwi
dacji.

Należy zauważyć, że ten sposób forsowania 
dostaw dla organizacyj sprzedażnych nie w y
trzym uje obecnie kalkulacji. Polityka ta  po
pchnęła inne firm y również do zwiększenia prze
róbki ropy, czy to ze względu na możność 
zmniejszenia kosztów przeróbczych, czy też ze 
względu na chęć przeciwstawienia się naporowi 
grupy standardowskiej na rynek. Przerzucenie 
się walki na rynek ropny wpłynęło jednak na 
polepszenie sytuacji najsłabszego elementu 
w przem yśle naftowym, t. j. czystych produ
centów.

Jest jednak rzeczą pewną, że prócz korzyści 
dla czystych producentów, umożliwiających im 
przetrw anie obecnego okresu przejściowego 
i oprócz korzyści dla konsumentów i handlarzy, 
ostatnie dwa miesiące przysporzyły  przem ysło
wi naftowemu, traktowanem u jako całość, ol
brzymie stra ty , które muszą się prędzej lub póź
niej na nim odbić.

W ynika to z następującej kalkulacji przeróbki 
i sprzedaży produktów, opartej na rzeczyw istych 
cenach krajow ych i eksportowych, zrekalkulo- 
wanych loco Borysław, z uwzględnieniem sto
sunku sprzedaży w kraju  i eksporcie dla po
szczególnych produktów według kontyngentów 
P. E. N‘u na maj, czerwiec i lipiec b. r. (Zauwa
ża się, że w norm alnych warunkach zbytu, sto
sunek kraj-eksport oblicza się na zasadzie cało
rocznego zbytu, a to celem wyeliminowania w a
hań sezonowych, jednakowoż w obecnej chwili 
nie można zastosow ać tego sposobu obliczenia, 
albowiem trudno jest przewidzieć, jaki będzie 
poziom konsumcji w kraju, oraz jaka będzie pro
dukcja, względnie przeróbka ropy).

pozostaje cena surow ca w  w ysokości 72474 zł. 
Poniew aż cena rynkow a ropy wynosi obecnie 
około 13.1000 zł. powstaje dla wielkich rafinery;, 
kupujących ropę na rynku niedobór w  w ysoko
ści 5.8526 zł.

Jeżeli wyeliminujemy z ogólnej produkcji ro 
py czystych producentów z 26% udziałem w  pro
dukcji, k tórzy sprzedają swoją ropę na wolnym 
rynku po stosunkowo zadow alających cenach, — 
pozostaje produkcja ropy przedsiębiorstw  rafi
neryjnych w ilości około 9.840 cystern  za okres 
trzy  miesięczny. Ciążąca na tej ropie stra ta  w y
nikająca z przedstawionej w yżej kalkulacji w y 
nosi około 5,8 milj. złotych, czyli, że przeciętna 
m iesięczna s tra ta  w ynosi dla wielkich rafineryj 
około 2 miljony złotych.

W yżej wspom niana stra ta  w yraża  się w  róż
nych przedsiębiorstw ach w  odmiennej formie. 
P rzedsiębiorstw a, mające dostateczną ilość ro
py własnej, dążą do utrzym ania równowagi bi
lansowej zapomocą ograniczenia kosztów  ruchu, 
w  pierw szej linji przez unieruchomienie w ierceń. 
W  tych przedsiębiorstw ach w yrazi się stra ta  po 
upływie jakiegoś czasu w  formie znacznego spa
dku w ydobycia ropy. Inne przedsiębiorstw a ra
fineryjne, które zakupują ropę na wolnym rynku, 
w yrów nują natychm iast gotówką różnicę mię
dzy uzyskanym  utargiem  a zapłaconą ceną ryn
kową za ropę.

W  podobnej, chociaż pod względem kalkula
cyjnym  lepszej sytuacji, aniżeli przedsiębiorstw a 
pryw atne znajduje się Państw ow a Fabryka Ole
jów Minerał. „Polm in“. Koszty „Polminu“ są niż
sze, ze względu na mniejszą cenę ropy bruttow ej 
i ze względu na zaw artą  z inną wielką rafinerją 
umowę przeróbczą, obniżającą w łasne koszty 
przeróbcze, mimo to jednak, jako narówni z in- 
nemi rafinerjami traktow any uczestnik Polskiego 
Eksportu Naftowego nie może Polmin pracow ać 
bez strat. W  ramach zderutow anych cen i ma
łych kontyngentów  krajowych stał się Polmin na-

Rendeinent 100 kg. ropy boryslawskiej.
C z ę ś ć k r a j o w a C z ę ś ć e k s p o r t o w a

Produkt Wytwórczość % wy- kg Cena za 1 kg U larg O/o wy- kg Cena za 1 kg Utarg
kg twórcz. 1. Borysław 

zl
zł. twórcz. 1. Borysław doi.

Benzyna 13,0 40 5 ,2 0 0 ,4 1 0 0 2 ,1 3 2 0 60 7 ,8 0 0 ,0 0 9 5 0 ,0741
Nafta 2 9 ,0 32 9 ,2 8 0 ,2 9 5 0 2 ,7 3 7 6 68 19,72 0 ,0 0 6 0 0 ,1 1 8 3
0!. gaz. op. lek. 2 6 ,0 4 4 11 ,44 0 ,1 7 4 8 1 ,9997 5 6 14 ,56 0 ,0 0 4 3 0 ,0 6 2 6
Oleje smarowe 12,0 32 3 ,8 4 0 ,3 1 8 0 1 ,2211 68 8 ,1 6 0 ,0 0 8 5 0 ,0 6 9 1
Parafina 7 ,5 29 2 ,1 7 0 ,7 7 0 5 1 ,6720 71 5 ,3 3 0 ,0 5 0 4 0 ,2 6 8 6
Koks 3 ,5 28 0 ,9 8 0 ,0 5 0 0 0 ,0 4 9 0 72 2 ,5 2 0 ,0 0 3 5 0 ,0 0 3 8

Razem 9 1 ,0 32 ,91 9 ,8 1 1 4 5 8 ,0 9 0 ,6 0 1 8
zl. 5,3560

Utarg części krajowej wynosi 
Utarg części eksportowej wynosi

zt. 9.8114 
zt. 5.3560

Przeciętny utarg w  kraju i eksporcie wynosi zł. 15,1674

Po potrąceniu z przeciętnego utargu kosztów  
przeróbki, ustalonych z okazji arbitrażu w  roku 
1932 p. Dyr. Dep. Górn. Hutn. Pechego w  w y 
sokości 0.89 doi. w  złocie za 100 kg tj. 7,9200 zł.

równi z innemi przedsiębiorstw am i rafineryjne- 
mi, przedsiębiorstwem  deficytowem.

W obec tego iż wsźelkie s tra ty  Polminu obar
czają Skarb Państw a, Rząd nie będzie mógł po-



zostać długo w  roli biernej, zadowalniając się 
w yłącznie stosunkowo w ysoką ceną ropy, pod
trzym ującą egzystencję czystej produkcji.

Z tego zagm atw anego stanu rzeczy ma Rząd 
w yjście w  postaci kontyngentow ania produkcji 
rafineryjnej; jest ono jednak ryzykow ne, gdyż 
obniżyłoby cenę ropy i temsamem podkopałoby 
ren tow ność. czystej produkcji, a zatem  sprzeci
w iałoby się zasadniczej linji polityki Rządu od
nośnie przem ysłu naftowego.

Prócz tego kontyngentowanie przeróbki ropy 
może w yw ołać cały szereg dalszych ujemnych 
skutków, gdyż ingerencja taka podkopałaby go
spodarczą samodzielność przem ysłu naftowego.

Jeżeli dla przykładu, każda rafinerja otrzym a 
kontyngent przeróbczy na zasadzie stosunku jej 
w łasnej pojemności przeróbczej do ogólnej pro
dukcji ropy, mogą zajść wypadki, że firmy, które 
posiadają obecnie w iększą ilość ropy własnej 
i z tego powodu zatrudniają w łasne rafinerje we 
w iększym  procencie, aniżeli w  tym, w  jakimby 
ustalony został dla nich kontyngent — nie m o
głyby w łasnej ropy całkowicie przerobić w  sw o
ich zakładach. Niewątpliwie m usiałyby również 
wyniknąć trudności w  tych w ypadkach, kiedy
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firmy chciałyby przebudować swoje urządzenia 
rafineryjne. Można na ten tem at przytoczyć nie
zliczoną ilość przykładów , lecz najważniejszem 
jest to, iż skrępow any przepisami przem ysł, ska
zany zostanie na wegetację, bez widoków roz
woju naw et na w ypadek polepszenia się koniun
ktury.

W  interesie samego przem ysłu i w  interesie 
Rządu leży, aby nie dające się zharm onizować 
na płaszczyźnie ustawowej interesy poszczegól
nych przedsiębiorstw  i grup działających w  prze
myśle naftowym, zostały skierow ane w  odpo
wiedniej chwili na tory  dobrowolnego porozu
mienia się; rzecz jasna, że doświadczenia ostat
nich lat w ykazały, że porozumienie takie może 
być zdrowe tylko w tedy, jeżeli obejmie cały 
przem ysł naftowy.

W ydarzenia ostatnich czasów w ykazały  do
wodnie, że interesy przem ysłu naftowego są zbyt 
skomplikowane, aby mogły być rozwiązane przy 
pomocy walki.

Ponieważ unormowanie stosunków w drodze 
ustawowej również nie może zadowolić — po
zostaje jedynie droga dobrowolnego porozumie
nia się. Sigma.

NAFTOWY“ Sir. 425

Analogje  kryzysow e

„Codzienna Gazeta Handlowa" opubli
kowała pod pow yższym  tytułem  w num e
rze  z  dnia 7 sierpnia b. r. interesujący  
artykuł inż. W acława Bobra, k tó ry  poni
żej w całości zam ieszczam y.

W  czerw cow ym  zeszycie z roku b. miesięcz
nika „Petroleum  M arketer“, w ydaw anym  w  S ta
nach Zjdn. A. P., w  artykule w stępnym , podana 
jest garść refleksyj o obecnym stanie przem y
słu naftowego w  tym  kraju. W  artykule tym 
czytam y, że cena ropy spadła poniżej wszelkiej 
kalkulacji przem ysłow ej. Producent ropy o trzy
muje za baryłkę 25 centów, czyli około 135 zł. 
za cysternę 10-tonową, przyczem  notowane są 
również transakcje po 10 centów za baryłkę, 
czyli 55 zł. za cysternę. Pomimo tak niskiej ceny 
ropy, rafinerzy w strzym ują się od zakupów, 
gdyż przy  cenie benzyny od 3 do 4 centów  za 
galion, czyli od 6 do 8 groszy za 1 litr (zł. 7,50 
względnie zł. 10 za 100 kg.), nie mogą uzyskać 
pokrycia kosztów  przerobu i dopłacają z w łas
nej kieszeni za honor utrzym ania się na rynku. 
Z pośród w szystkich operacyj przem ysłu nafto
wego opłacalne są tylko operacje tłoczenia 
i transportu ropy i produktów. W  takich w arun
kach przem ysł nie może egzystow ać na dłuższą 
metę. Jako jedyne wyjście z tej sytuacji p rze
m ysł widzi ograniczenie w ydobycia ropy, i w ią
że owe nadzieje z perspektyw ą naturalnego 
spadku produkcji ropy na terenach Texasu.

Rozważania tego artykułu  mogą być w  cało
ści zastosow ane do naszego przem ysłu nafto-

wego, po w stawieniu odpowiednich liczb, cha
rakteryzujących nasze stosunki. Jedynie ustęp 
końcowy, dotyczący widoków na poprawę sy 
tuacji i środków  uzdrowienia przem ysłu, nie mo
że być do nas zastosow any ze względu na od
mienne warunki.

Jak w  Ameryce tak i u nas przem ysł cierpi 
w skutek nieopłacalności produkcji. Również 
i u nas, pomimo spadku ceny ropy poniżej po
ziomu opłacalności, rafiner nie uzyskuje przy 
realizacji w ytw orzonych z ropy produktów  po
krycia swych kosztów  i dopłaca z w łasnej kie
szeni za honor figurowania na liście w ytw órców  
produktów  naftowych.

P rzyczyną kryzysu u nas jest spadek ekspor
towych cen produktów naftowych do poziomu od 
30 procent do 40 procent cen z roku 1929/30. 
Eksportując około 50 proc. swej w ytw órczości, 
przem ysł nasz w  znacznym stopniu zależnym  
jest od koniunktury rynków  eksportow ych. Kon
iunktura ta zaś jest tego rodzaju, że obecne ce
ny eksportow e muszą być uw ażane za ceny 
normalne, w iększa popraw a których na okres 
najbliższych lat jest wykluczoną. Z deficytowo
ścią cen eksportow ych musimy się w ięc liczyć, 
jako ze zjawiskiem stałem . Nieopłacalności p ro
dukcji i przerobu ropy tow arzyszą u nas spa
dek wierceń, zanik działalności pionierskiej i spa
dek produkcji ropy. Jest to zjawisko w  prze
żyw anych przez przem ysł w arunkach normalne, 
i zbiegłoby się z życzeniami przem ysłu i Rządu, 
gdyby miało miejsce w  Am eryce lub innym k ra 
ju, posiadającym  w iększe rezerw y zbadanych



terenów  naftowych, które przy zmianie koniun
ktury  m ogłyby szybko podnieść produkcję ro 
py. U nas jednakże jest inaczej. W iększych re
zerw  terenow ych nie posiadam y i spadek pro
dukcji ropy może być u nas skom pensowany 
tylko wzmożonemi stałem i wierceniami, które 
ilościowo w inny stale w zrastać w obec stopnio
wego spadku wydajności szybów. Pozatem , ze 
względu na głębokość zalegania złoży ropnych 
i długotrwałość wiercenia szybów na naszych 
głównych złożach ropnych, musimy wiercić bez 
przerw y, by uniknąć poważnych w ahań produk
cji. Niedopuszczalne są u nas również przerw y 
w  pracy pionierskiego poszukiwania nowych te 
renów naftowych. W ahania produkcji byłyby 
u nas niebezpieczne i z tego powodu, że obecna 
produkcja ropna, zby t duża w  porównaniu z za
potrzebowaniem  w tasnem  w  czasie pokoju, by
łaby ledwo w ystarczającą w  w arunkach zbroj
nego konfliktu. Dlatego też nie możemy dążyć 
do uzdrowienia przem ysłu przez celowe zmniej
szenie produkcji ropy, jak to robi Ameryka.

Drugiemi słowami, musimy znaleźć takie w yj
ście, które pozwoli utrzym ać obecną produkcję 
ropną, oraz ożyw ić działalność w iertniczą za
równo eksploatacyjną, jak i pionierską. Jak  za
znaczyliśm y wyżej, jedynym  warunkiem  popra
w y sytuacji jest powrót do opłacalności produk
cji i przerobu ropy.

W prow adzona przez Rząd na podstawie usta
w y o regulowaniu stosunków  w  przem yśle naf
towym  z dnia 18 m arca 1932 r. przym usow a 
organizacja przem ysłu pod nazwą „Polski Eks
port Naftowy“, która rozpoczęła swój żyw ot 
w  dniu 1 maja b. r„ zrów nała w szystkie jed
nostki przem ysłow e, rozkładając mniej więcej 
równomiernie na w szystkich sw ych uczestników 
straty , ponoszone przez przem ysł jako całość.
W  takich w arunkach w szyscy uczestnicy P . E.
N. mniej więcej jednakowo zainteresow ani są 
w  uzdrowieniu sytuacji. W obec ścisłej kontroli 
cen krajow ych i eksportow ych, dokonywanej 
przez P. E. N. oraz w yznaczenia przezeń mini
m alnych cen eksportow ych w ykluczona jest 
przytem  możliwość w ykazyw ania przez przed
siębiorstwa, oparte na kapitale obcym, fikcyj
nych niższych cen eksportow ych za  produkty, 
sprzedane siostrzanym  organizacjom zagranicą 
i ucieczki w  ten sposób z zyskiem  zagranicę, co 
inkrym inowane było tym przedsiębiorstwom  
przez niektóre odłam y naszej prasy. P ow rót do 
opłacalności produkcji ropnej może iść tylko
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drogą podniesienia utargu za otrzym ane z ropy 
produkty, gdyż cena ropy zw iązana jest ściśle 
z ceną produktów. Ma to zastosow anie zarów no 
do ropy czystych producentów, jak i do ropy 
producentów rafinerów.

Podniesienie utargu może być uzyskane albo 
przez podwyżkę ceny krajowej produktów  naf
towych do odpowiedniego poziomu, pokryw a
jącego s tra ty  eksportow e, albo też częściowo 
przez podw yżkę cen krajow ych, a częściowo 
przez ograniczenie eksportu do ilości tych nad
w yżek produktów, które uzyskiw ane są przy 
przerobie ropy dla pokrycia krajow ej konsumcji 
nafty, której konsumcja stanowi u nas najw yż
szy odsetek w  stosunku do w ytw órczości. Jak 
się zdaje, jest to jedyne wyjście, gdyż nadm ier
nej podwyżki krajow ych cen nie w ytrzym a kra
jowa konsumcja.

W  ten sposób uzyskalibyśm y uzdrowienie sy 
tuacji nie drogą ograniczenia produkcji i w ier
ceń, jak to zam ierza zrobić Ameryka, lecz dro
gą umożliwienia zachowania nadw yżek w ypro
dukowanej ropy. S tw orzenie w  ten sposób za
pasów  ropy jest u nas ważnem  zresztą nie tylko 
dla ograniczenia s tra t przem ysłu, lecz również 
leży w  interesach obrony państwa, gdyż obec
nie mobilizacyjnych zapasów  ropy nie posiada
my. O peracja m agazynowania nadw yżek rop
nych możliwą jest albo w  w ypadku stworzenia 
taniego kredytu tow arow ego pod ropę, albo też 
drogą traktow ania zam agazynow anej ropy jako 
równow ażnika eksportu, z przydzielaniem  od 
niej krajow ych kontyngentów  jako od ropy 
przerobionej oraz pod warunkiem  traktow ania 
jej w  przyszłości, gdy ewentualnie konsumcja 
krajow a przekroczy produkcję ropy — jako ro
py świeżo w yprodukow anej, zastępującej ropę, 
która m usiałaby być w  tych warunkach impor
tow ana z zagranicy dla pokrycia tej konsumcji. 
Ze względu na niemożliwość stw orzenia w  na
szych w arunkach taniego kredytu pod ropę, ty l
ko druga ewentualność może wchodzić w  ra
chubę.

W praw dzie przytem  wejdziem y w  konflikt 
z interesam i równowagi bilansu handlowego 
i płatniczego państwa. S tra ty  w  dopływie walut 
z eksportu będą jednakże w  tym wypadku tak 
nieznaczne (około 9 milj. zł. rocznie), a zyski 
gospodarcze i postulatów  obrony państw a 
w  wyniku uzdrowienia przem ysłu będą tak po
ważne, że nie może być najmniejszej w ątpliw o
ści, iż musimy się na krok ten zdecydować.

NAFTOWY“ Zeszyt 15
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DZIAŁ G O S P O D A R C Z Y

C en y  i p łace

C E N Y  ROPY NAFTOWEJ.

Ceny ustalone dla ropy, przypadającej na 
udziały brutto, na miesiąc lipiec 1933 r. (za 
1 wagon a 10 000 kg).

Marka Cena
Kryg (czarna) Zł. 1.155.—
Krosno (paraf.) Krościenko (paraf.), Ró- 

wne-Rogi (paraf.), „ 1.200.—
Rymanów „ 1.220.—
Harklowa, Krosno (bezparaf.), Krościen

ko (bezparaf.), Zmiennica „ 1.250.—
Libusza „ 1.260.—
Węglówka „ 1.270.—
Turzepole, Łodyna „ 1.280.—
Wańkowa „ 1.290.—
Kosmacz, Kryg (zielona), Wul-ka, Iwonicz,

Równe-Rogi (bezparaf.), Klimkówka,
Zagórz, Dobrucowa, Lubatówka, Bial- 
'kówka-Winnica, Męcinka (paraf.) „ 1.300.—

Wierzchnia Mraźnica, Strzelbice, Ro
pienka ad DUkla, Lipinki „ 1.320.—

Szymbark „ 1.340.—
Słoboda Rungurska, Majdan-Rosulna „ 1.350.—
Borysław, Orów, Popiele, Rypne, Opaka, 

Grabownica-Humniska (paraf.) „ 1.355.—
Hołowiecko „ 1.360.—
Pereprostyna „ 1.3901.—
Bitków (Franco Polon.), Męcina Wielka,

Męcinka, Stara Wieś (ciemna) „ 1.400.—
Rajskie „ 1.420.—
Schodnica, Bitków (Standard-Nobel) „ 1.470.—
Bitków - Pasieczna (loco Dąbrowa) „ 1.500.—
Urycz „ 1.550.—
Grabownica-Humniska (benzynowa) „ 1.580.—
Mokre „ 1.650.—
Bitków (Stella-Zofja) „ 1.700.—
Potok „ 1.750.—
Klęczany „ 1.800.—
Toroszówka „ 1.870.—
Stara Wieś (biała) „ 1.900.—

Państw ow a Fabryka Olejów Mineralnych
„Polmin“ w ykonyw a praw o zakupu następują
cych m arek ropy bruttowej, wyprodukow anej 
w  miesiącu lipcu 1933 r.

Borysław Turzepole
Bitków-Pasieczna (Dąbr.) Klimkówka

(Franco-Polon.) Wulka
„ (Standard-Nobel) Iwonicz
„ (Stella-Zofja) Węglówka

Schodnica
Mraźnica wierzchnia 
Urycz
Pereprostyna
Rypne
Opaka
Strzelbice
Rajskie
Harklowa
Kryg (zielona)
Kryg (czarna)
Krosno (bezparaf.) 
Krościenko (bezparaf.) 
Łodyna

Równe - Rogi (bezparaf.) 
Równe-Rogi (paraf.)
Potok
Grabownica-Humnis. (benz.) 
Grabownica-Humnis. (par.) 
Lipinki 
Libusza
Majdan-Rosulna 
Dobrucowa 
Lubatówka 
Białkówka - Winnica 
Męcina Wielka 
Męcinka
Męcinka (paraf.)

Innych gatunków ropy powyżej niewymie- 
nionych Państw ow a Fabryka Olejów m ineral
nych „Polmin“ nie zakupuje.

Ceny za ropę, płacone przez Vacuum Oil Com
pany S. A. w  miesiącu lipcu 1933 r. ukażą się 
z przyczyn od nas niezależnych dopiero w  na
stępnym  zeszycie naszego wydaw nictw a, w w ia
domościach bieżących.

CENA GAZU ZIEMNEGO.

Dla Zagłębia Borysław -Tustanow ice za mie
siąc lipiec 1933 r. ustalona została przez Izbę 
Przem ysłow o Handlową we Lwowie w  porozu
mieniu z Krajowem Tow arzystw em  Naftowem 
cena gazu na

4,56 groszy za 1 m3.

P rzy  obliczaniu ceny gazu, przypadającego 
na udziały brutto, odliczają kopalnie z pow yż
szej ceny koszty zabierania gazu z kopalni, t. j. 
koszty tłoczenia i t. p.

PŁACE ROBOTNICZE W PRZEM. NAFT.

W  myśl postanowień umowy zbiorowej z dnia 
20-go w rześnia 1932 roku (vide P rzem ysł 
Naftowy Nr. 18, str. 439 z r. 1932), pozostają 
płace robotnicze na w ysokości ustalonej w  tej 
umowie, bez zmian, aż do dnia 31-go sierpnia 
1933 roku.
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P R Z E G L Ą D  S T A T Y S T Y C Z N Y

Przem ysł kopalniany w czerw cu 1933 r.
( S p r a w o z d a n ie  Izby  P racod aw ców  w B o rysław iu ).

I. Ropa.
W  czerwcu 1933 r. w ydobyto ogółem w  Pol

sce 4.669 cyst. ropy naftowej, czyli o 14 cyst. 
mniej aniżeli w  poprzednim miesiącu. W  szcze
gólności w ydobyto w  czerw cu b. r. z kopalń 
okręgu górniczego:

Drohobycz 3.615 cyst. (+  43 cyst.)
Jasio 788 „ (— 34 „ )
Stanisławów 266 „ (— 23 „ )

Razem 4.669 cyst. (— 14 cyst.)

Po odliczeniu od w ybobycia brutto ropy uży
tej w  czerwcu b. r. na opal (6 cyst.) i zanieczy
szczenia (128 cyst.) pozostaje produkcja czy
sta  — netto 4.535 cyst.

Ilość ropy odtloczonej przez przedsiębiorstw a 
naftow o-wiertnicze do T ow arzystw  m agazyno- 
wo-tłoczniowych i ekspediowanej beczkami 
i beczkowozam i z kopalń nie posiadających po
łączeń rurociągowych w ynosiła w  czerwcu 
1933 r.

4.542 cyst.
Z tej liczby na okręg Drohobycz przypada 

3.411 cyst., na okręg Jasło 826 cyst. i na okręg 
S tanisław ów  305 cyst.

Zapasy ropy w  Polsce z końcem czerw ca b. r. 
w  zbiornikach na kopalniach i w  T ow arzystw ach 
m agazynowo - tłoczniowych w ynosiły  ogółem 
2.927 c. t. j. o 213 c. mniej aniżeli w  maju br.

Jeżeli do tej ilości doliczymy 5.852 cyst. ro
py, pozostającej w  zapasie w  rafinerjach 
w  dniu 30. VI. 1933 r. o trzym am y ogólną ilość 
zapasu ropy w  Polsce 8.779 cyst.

Ogólna ilość robotników zatrudnionych w  
przem yśle naftowym w  czerw cu b. r. w yno
siła 12.142 a w  szczególności:

Kopalnie i zakłady pomocnicze 8.000 rob.
Rafinerje 3.629 „
Gazoliniarnie 331 „
Kopalnie wosku 182 „

Razem 12.142 rob.

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .
W ydobycie ropy naftowej z kopalń tego okrę

gu w ynosiło w  czerwcu 
a w  szczególności:

b. r. 3.615 cyst.

w Borysławiu 719 cyst. ( +  3 cyst.)

Przeciętna dzienna produkcja kopalń okręgu 
drohobyckiego w ynosiła w  czerw cu 120,5 cyst. 
W  rejonie borysław skim  w ydobyw ano przecię
tnie po 94.9 cyst. ropy dziennie.

Po odliczeniu od w ydobycia brutto 125 cyst. 
użytych na opał i zanieczyszczenia otrzym am y 
3.490 cyst. ( +  48 cyst.) ropy czystej, pozosta
jącej w  drohobyckim okręgu na przeróbkę.

W  czerwcu oddano ogółem w  drohobyckim 
okręgu 3.411 cyst. ropy a w  szczególności:

odtłoczono do Towarzystw  
magazynowo - tłoczn. 3.301 cyst.

ekspediowano beczkami 
i beczkowozami 110 „

Razem 3.411 cyst.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  ekspediowano 
do rafineryj koleją i rurociągam i:

ropy marki borysławskiej 2.872 cyst.
ropy marek specjalnych 711 „

Razem 3.583 cyst.

W  zapasie pozostaw ało w  drohobyckim okrę
gu z końcem czerw ca b. r. 2.465 cyst. ropy a to:

na kopalniach 706 cyst.
w  Towarz. magazyn.-tłoczn. 1.759 „

Razem 2.465 cyst.

W okręgu drohobyckim zatrudniano w  czerw 
cu b. r. ogółem 5.346 robotników stałych i ty 
godniowych, a w  szczególności:

Rejon Kopalnie poza Razem 
borysław. Borysławiem

kopalnie i zakłady 
pomocnicze 3.637 rob. 1.296 rob. 4.933 rob.

gazoliniarnie 214 „ 38 „ 252 „
kopalnie wosku 161 „ — 161 „

Ogółem 4.012 rob. 1.334 rob. 5.346 rob.

Produkcja odtłoczona przez wielkie firmy naftowe 
w drohobyckim okręgu w czerwcu 1933 r.

W Tustano wicach 1.118 „ ( + 1 „ )
w  Mraźnicy I. 11. 1.009 „ ( + 57 „  )

Firma Rejon
borysław.

Kopalnie poza 
Borysławiem

Razem

Razem w rejonie Premier 483 cyst. 158 cy st 641 cyst.
borysławskim 2.846 cyst. ( + 61 cyst.) Fanto 398 „ »* 398 „

Inne gminy poza Karpaty 231 „ 163 „ 394 „
Borysławiem 769 „ ( - 18 „ ) Nafta 131 „ ił 131 „

Ogółem w  drohobyckim 
okręgu 3.615 c y s t ( + 43 cyst.)

Razem
„Małopolska“ 1.243 cyst. 321 cyst. 1.564 cyst
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Firma

Galicja S. A. 
Limanowa 
Standard Nobel 
Gazy Ziemne S. A. 
Pionier S. A.

Reion
borysław.

258 cyst. 
359 „ 
166 „

‘ ił 

20 „

Kopalnie poza 
Borysławiem

91 cys't. 
22 „
22 „ 

146 „

Razem

349 cyst. 
381 „ 
188 „ 
146 „
20 „

Razem wielkie 
firmy
Różne inne firmy

2.046 cyst. 
614 „

602 cyst. 
149 „

2.648 cyst. 
763

Ogółem 2.660 cyst. 751 cyst. 3.411 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s ł o .
W  jasielskim okręgu w ydobyto w  czerwcu 

b. r. 788 cyst. ropy a więc o 34 cyst. mniej ani
żeli w  poprzednim miesiącu.

Zużycie na opał i zanieczyszczenia w ynosiło 
w  czerwcu b. r. 6 cyst., tak że pozostaw ało pro
dukcji czystej 782 cyst.

Ilość produkcji odtłoczonej w ynosiła w  czerw 
cu b. r. 826 cyst.

W  zapasie pozostaw ało w  dniu 30 czerw ca 
1933 r. w  zbiornikach na kopalniach 154 cyst. 
i w  T ow arzystw ach m agazynowo-tłoczniowych 
182 cyst. czyli ogółem 336 cyst. (— 33 cyst).

P rzeciętna dzienna produkcja ropy kopalń 
okręgu jasielskiego w ynosiła w  czerwcu b. r. 
26.3 cyst.

Ogólna ilość zatrudnionych robotników 2.315. 

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .
W ydobycie ropy naftowej z kopalń tego okrę

gu w ynosiło w  czerw cu b. r. 266 cyst., co w  po
równaniu z majem stanow i zniżkę 23 cyst.

Poniew aż na zanieczyszczenia i na opał od
padało w  czerw cu 4 cyst., pozostaw ało z w ydo
bycia brutto 262 cyst. produkcji czystej.

W  zapasie pozostaw ało w  dniu 30 czerw ca 
1933 r. ogółem 126 cyst. ropy (— 44 cyst.), a to: 
w  zbiornikach na kopalniach 81 cyst. i w  zbior
nikach T ow arzystw  m agazynowo-tłoczniow ych 
45 cyst.

Ilość ropy oddanej na przeróbkę w ynosiła 305 
cyst.

P rzeciętna dzienna produkcja kopalń okręgu 
stanisław ow skiego w ynosiła w  czerw cu 8.9 cyst.

Ogólna ilość zatrudnionych robotników 831.

Ogólna produkcja odtłoczona przez wielkie firmy
naftowe w czerwcu 1933 roku.

Firma Drohobycz Jasio Stanisła Razem

Małopolska 1.564 cyst. 302 cyst.
wów

121 cyst. 1.987 cyst.
Galicja 349 „ 37 „ l i 386 „
Limanowa 381 „ l i l i 381 „
Stand. Nobel 188 „ ' I I 11 „ 199 „
Gazy ziemne 146 „ I I — „ 146 „
Corap Fr.-Pol. — „ .. l i 45 „ 45 „
Polmin — „ 26 „ 0,3 „ 26,3 „
Pionier 20 „ I I I I 20 „

Razem wielkie
firmy 2.648 cyst. 365 cyst. 177,3 c. 3.190,3 c.

Różne inne 
firmy 763 cyst. 461 cyst. 127,7 c. 1.351,7 c.

Ogółem 3.411 cyst 826 cyst.z305,0 c. 4.542,0 c.

Przeciętna cena ropy m arki „S tandard“ wedle 
notowań Tow. „Petrolea“ w  Borysławiu, w y 
nosiła w  czerwcu b. r. zł. 1.254 =  $ 173.64.

II. Gaz ziemny.

Ilość gazu ziemnego wydobytego w  Polsce 
w' ciągu czerw ca 1933 r. w ynosiła ogółem

34,530.125 m3
a w  szczególności: w  okręgu drohobyckim 
23,993.421 m3, w  okręgu jasielskim 7,046.618 m3 
i w  okręgu stanisławowskim  3,490.086 m3.

Wydobycie gazu ziemnego w  drohobyckim okręgu 
w czerwcu 1933 roku.

Borysław  
Tustanowice 
Mrażnica

3,107.296 m3 
6,109.634 „ 
5,661.342 „

Razem

Daszawa 
Gelsendorf 
Inne gminy

14,878.272 m3

5,277.129 „ 
2,291.390 „ 
1,546.630 „

Ogółem 23,993.421 m3

P rzeciętna produkcja gazu ziemnego w  droho
byckim okręgu w ynosiła w  czerwcu b. r. 555.38 
m3/min.

Ilość otw orów  św idrow ych z produkcją gazu 
w  okręgu drohobyckim w ynosiła w  czerwcu 
1.211, z czego w  samym rejonie borysław skim  
481 otworów.

W ielkie firmy naftowe w ydobyły ze swoich 
kopalń w  czerwcu 1933 r. ogółem 25,301.690 m 3 
gazu (patrz tabela „W ydobycie gazu ziemnego 
w  wielkich firmach naftow ych“).

III. Gazolina.

W  czerwcu przerobiono na gazolinę 23,664.419 
m3 gazu a wszczególności: w  okręgu drohobyc
kim 16,709.170 m3, w  okręgu jasielskim 3,869.849 
m3 i w okręgu stanisławowskim  3,085.400 m3.

Czynnych fabryk gazoliny było w  rejonie bo
rysław skim  13, w  Drohobyczu 1, w  Schodnicy 
2, w  Rypnem 1, w  Bitkowie 3, w  Grabownicy 1, 
w Równem 1, w Jedliczach 1, w Toroszówce 1 
i w  Gliniku Marjampolskim 1, czyli razem  25.

Ogółem w ytworzono w  czerwcu b. r.:
354 cyst. gazoliny

czyli o 11 cystern mniej aniżeli w  maju 1933 r.

W ytwórczość gazoliny w  poszczególnych firmach 
w czerwcu 1933 r.

Premier 42.4400 cyst.
Nafta 23.6601 „
Fanto 33.8200 „
Alfa - Rypne 14.1987 „
Małopolska - Bitków 20.9300 „
Małopolska - Równe 8.3520 „
Małopolska - Jedlicze 12.3912 „
Małopolska - Glinik Marjamp. 2.8441 „

Razem „Małopolska“ 158.6361 cyst.



Wydobycie gazu ziemnego w wielkich firmach naftowych w czerwcu 1933 r. m3
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Firma
D r o h o b y c z

Jasło Stanisła
wów OgółemBorysław

Tustanow ice
M rażnica

In n e  gminy 
drohobyckiego 

okręgu
Razem

Małopolska ................

Galicja ........................

L im a n o w a ....................

Standard Nobel . . .

G a z o l in a ................ • .

Polm in ........................

Gazy Ziem ne . . .

5,520.832

1,321.790

1,700.048

689.188

174.392

1.100.928 

42.336 

19.081

5.100

3.685.929 

3,872.590

23a090

6,621.760

1,364126

1,719.129

664.288

3,860.321

3,872.590

233.090

3,784.493

342.220

400.321

1,895.616

523.000

20.736

12,301.869

1,706.346

1,719.129

1,187.288

3,860.321

4,293.647

233.090

Razem wielkie firm y  

Różne inne firm y . .

9,376.250

5,502.022

8,959.054

156.095

18,335.304

5,658.117

4,527.034

2,519.584

2,439.352

1,050.734

25 301.690 

9,228.435

Ogółem . . . . 14,878.272 9,115.149 23,993.421 7,046.618 3,490.086 34,530.125

Ruch otworów świdrowych w wielkich firmach z końcem czerwca 1933 r.

Drohobycz J a s ł  o Stanisławów R a z e m

Firma
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Małopolska 422 8 5 5 440 384 4 — 2 390 74 6 2 — 82 880 18 7 7 912

Galicja . . . 87 1 1 3 92 23 2 - — 25 - - — — — 110 3 1 3 117

Limanowa . 79 2 — — 81 - - - - - — — — — — 79 2 — — 81

St. N o b e l. . 55 - — - 55 - — — — - 10 1 — — 11 65 1 — — 66

Gazy Ziemne 241 — — 1 242 — - - — - — - — — — 241 — — 1 242

Pionier . . . 1 2 1 1 3 — — 4

Polmin . 5 1 — — 6 31 1 — — 32 1 — — - 1 37 2 - — 39

Franco-Polon. - - - — - - — — — — 39 — 2 - 41 39 - 2 - 41

Gazolina . 13 — — 1 14 — — — — — — — — — — 13 — — 1 14
Razem  
wielkie firm y 903 14 6 10 933 438 7 — 2 447 124 6 4 — 134 1465 27 10 12 1514

Różne inne 
firm y . . . 706 5 7 22 740 642 17 14 13 686 122 _ 6 i 129 1470 22 27 36 1555

Ogółem . . 1609 19 13 32 1673 1080 24 14 15 1133 246 6 10 i 263 2935 49 37 48 3069

Galicja - Borysław 31.2200 cyst. Schodniczanka Ska z o. o. 8.9048 „
Galicja - Grabownica 10.4935 „ Polskie Zakłady Gazolinowe 23.3700 „
Galicja - Drohobycz 12.5128 „ Gmina Chrześcijańska 4.0414 „

Razem „Galicja“ 54.2263 cyst.
Gazoliniarnia „Rela“ 7.9647 „
Gazoliniarnia „Henryk“ 2.7720 „

Gazolina 41.4502 „ Pasieczki - Sehodnica 1.3428 „
Limanowa 22.6902 „ D. Segil - Bitków 2.4355 „
Standard - Nobel Borysław 20.9700 „ Perkins - Bitków —

Standard - Nobel Bitków 3.0115 „ Toroszówtka Tow. Górn. 1.9000 „

Razem „Standard“ 23.9815 cyst. Ogółem 353.7155 cyst.
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W  czerwcu dostarczono krajow ym  rafineriom 
292.6237 cyst. gazoliny. Zagranicę wywieziono 
2.2120 cyst. gazoliny.

Ilość robotników zatrudnionych w e fabrykach 
gazoliny w ynosiła w  czerw cu b. r. 331 a urzęd
ników 41.

P rzeciętna cena gazoliny w ynosiła w  czerwcu 
3.900 zł. za  1 cyst.

IV. Wosk ziemny.
W  ciągu czerw ca w yd o b y to  z kopalni wosku 

„B orysław “ w  Borysław iu 31.635 kg. wosku 
ziemnego. Kopalnia wosku w Dźwiniaczu nie
czynna.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  wywieziono do 
Niemiec 39.656 kg. wosku.

W  zapasie pozostaw ało z końcem czerw ca 
b. r. 84.650 kg. wosku a to: w  B orysławiu
84.551 kg. i w  Dźwiniaczu 99 kg.

W  czerwcu zatrudniała kopalnia wosku „Bo
ry sław “ w  B orysław iu 161 robotników, kopalnia 
w  Dźwiniaczu 21 robotników t. j. razem 182 
robotników.

P rzeciętna cena w osku ziemnego w  miesiącu 
spraw ozdaw czym  w ynosiła: I-sza so rta  zł. 300 
za 100 kg i Il-ga sorta  zł. 250 za 100 kg.

V. Stan ruchu otworów świdrowych.

Z końcem czerw ca 1933 r. było w  Polsce 3.069 
czynnych szybów  a w  szczególności:

Drohobycz Jasio Stanisławów Razem

samoplynące — 3 9 12
tłokowane 305 37 13 355
łyżkowane 142 58 86 286
pompowane 1.018 958 126 2.102
wyłącznie gazowe 144 24 12 180

Razem otw. w  eks. 1.609 1.080 246 2.935
wiercenie 19 24 6 49
wiercenie i produk. 13 14 10 37
instrumentacja 13 11 1 25
rekonstrukcja 19 4 — 23

Razem otw. czyn. 1.673 1.133 263 3.069

Drohobycz

m ontow anie 9
zmontoW . a nieuruch. 6 
c za so w o  za sta n ó w . 562 
likw idacja 5

Jasło Stanisławów Razem

144

1
4

44
5

15
10

750
10

Ogółem obw. świdr. 2.255 1.282 317 3.854

Na rejon borysław ski przypada w  czerw u 661 
szybów  czynnych. Ruch otw orów  św idrow ych 
w  okręgu drohobyckim przedstaw iał się nastę
pująco :

Bory Tusta- Mraż- Inne Razem
sław nowice nlca zminy

otwory w  eksploat.
ropy i gazu 170 197 128 970 1.465

otwory wyłącznie gaz. 48 78 6 12 144
otwory w  wierceniu 1 — 4 14 19
'wiercenie i produkcja 2 3 6 2 13
otwory inne (instrumen

tacja, rekonstrukcja) 7 6 5 14 32

Razem 228 284 149 1.012 1.673

W  miesiącu spraw ozdaw czym  uruchomiono 
następujące nowe otw ory św idrow e:

w  Mraźnicy Zorza I — Harnik i Rifozes 
w Ploskiem Austro-Belge 1 — Ludwik Zahaczewski 
w  Ropience Ropienka 98 — Ropienka kop. nafty 
W Rypnem Arnold 1 — Podkarpackie Tow. Góm.
W Schodnicy Hanna 3 — Galicja S. A. 
w  Bitko wie Nr. 122. — Małopolska (Dąbrową).

W  czerwcu rozpoczęto montaż urządzeń dla 
uruchomienia następujących nowych otw orów  
w  drohobyckim okręgu:

w Schodnicy Hanna 4 — Galicja S. A. 
w Rajskiem Łuh 24 — Tow. Przem.-Ropnych. 
w  Wańkowej Wańkowa 91. — Małopolska (Sté

Wańkowa)

DZIAŁ P R A W N Y

JUDYKATURA

Wynagrodzenie za godziny nadliczbowe. Sąd
N ajw yższy w  składzie 7 sędziów  (spraw a III — 
1 Rw. 746/32) ustalił następujące zasady prawne, 
dotyczące kwestji w ynagrodzenia pracownika za 
godziny nadliczbowe:

1. — Za pracę w  godzinach nadliczbowych, nie 
podpadającą pod postanowienie art. 16 ustaw y 
z dnia 18. XII. 1919 r., pracownikowi należy się 
w ynagrodzenie o tyle tylko, o ile pracodaw ca 
wzbogacił się pracą pracownika.

2. — W ynagrodzenie to należy się pracow ni
kowi pod powyższem  zastrzeżeniem  tylko w ów 
czas, jeżeli płaca pracownika była umówiona 
w  stałej w ysokości za pewne okresy czasu bez 
oznaczenia liczby godzin pracy.

3. — Jeżeli pracownik przy w ypłatach, pow ta
rzających się nie zgłaszał pracodaw cy przepra
cowanych godzin nadliczbowych, w ynagrodze
nie pracownikowi za nie się nie należy, chyba że 
pracodaw ca o pracy  tej skądinąd miał w iado
m ość; to roszczenie pracow nika nie zależy od 
prowadzenia przezeń wykazu godzin nadliczbo
wych.



4. — Pracownikowi, zajmującemu stanowisko 
kierownicze, nie należy się w ynagrodzenie za 
godziny nadliczbowe.

Opierając się na pow yższych zasadach p raw 
nych, Sąd Najw yższy w  zw ykłym  komplecie 
trzech ustalił w  uzasadnieniu orzeczenia, co na
stępuje:

U staw a o czasie pracy w  przem yśle i handlu 
z dnia 18. XII. 1919 r. ma charakter praw a bez
względnie obowiązującego, zatem  um owa o p ra
cę, w yraźna lub dorozumiana, w  godzinach nad
liczbowych, poza wypadkiem  art. 16 (uzyskanie 
zezwolenia w łaściwej w ładzy i wogóle legalnie 
prow adzona praca w  godzinach nadliczbowych), 
nie może wogóle stanow ić tytułu praw nego do 
dochodzenia zapłaty  za pracę. Jednakże, jeżeli 
pracow nik w  godzinach nadliczbowych św iad
czył usługi pracodaw cy i w artość tych usług 
w  m ajątku tego ostatniego pozostała, to p ra
cownik ma podstaw ę do żądania w ynagrodzenia 
na ogólnych zasadach — z tytułu niesłusznego 
zbogacenia się pracodawcy.

Pracow nik ma praw o zrzec się dodatkowego 
w ynagrodzenia za godziny nadliczbowe: czy 
niezgłaszanie w  tym  względzie pretensji przez 
dłuższy okres czasu może być uw ażane za mil
czące zrzeczenie się dodatkowego w ynagrodze
nia — zależy od okoliczności każdego poszcze
gólnego wypadku.

W  zasadzie pracownik obowiązany jest nie
zw łocznie zgłaszać w ykaz dodatkowych godzin 
pracy, by dać pracodaw cy możność skontrolo
wania, czy praca w  godzinach nadliczbowych 
nie by ła wynikiem bezczynności lub powolności 
w  pracy  w  godzinach normalnych. Potajem ne 
notowanie sobie godzin pracy nadliczbowej przez 
pracownika, k tóry  po długim czasie, nieraz do
piero w  chwili ustąpienia z p racy  zgłasza p re
tensje o godziny nadliczbowe, jest sprzeczne 
z dobremi obyczajami i uczciwością w  obrocie 
i uniemożliwia przeprow adzenie jakiejkolwiek 
kontroli. Oczywiście, inna jest sytuacja, gdy p ra
codawca pracy w  godzinach nadliczbowych żą
dał lub o niej wiedział.

W reszcie ostatni mom ent: z brzm ienia art. 2 
ustaw y o czasie pracy  w ynika, że pracownik 
sam oistny, nie pozostający co do godzin pracy
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do rozporządzenia przełożonego, nie podlega 
przepisom tej ustaw y, a  przeto nie m a on tytułu 
do żądania w ynagrodzenia za godziny nadlicz
bowe.

W ezwanie do nabycia świadectwa przemy
słowego. — N ajw yższy Trybunał Administra
cyjny (1. rej. 919/32) orzekł, że skarga na w ez
wanie podatnika do nabycia w łaściw ego św ia
dectw a przem ysłow ego nie jest dopuszczalna, 
albowiem w ezw anie takie nie jest ani orzecze
niem, ani zarządzeniem , któreby podlegało za
skarżeniu w  adm inistracyjnym  toku instancji.

Dopiero z chwilą w szczęcia przez w ładzę 
skarbow ą odpowiedniego postępowania repre
syjnego podatnikowi przysługuje praw o odw oła
nia w e w łaściw ym  trybie.

Potrącalność od dochodów wynagrodzenia za
rządców. — Z art. 21, ust. 3, ustaw y o podatku 
dochodowym w ynika praw o potrącania od do
chodu, podlegającego opodatkowaniu, w szelkie
go rodzaju w ynagrodzenia osób, biorących czyn
ny udział w  zarządzie przedsiębiorstw a i z a ra 
zem wchodzących do składu zarządu, rad nad
zorczych i t. p.

Najw yższy Trybunał Administracyjny (1. rej. 
3/30) ponownie potwierdził dotychczasow ą ju- 
dykaturę, że przepis art. 21, ust. 3, ustaw y o po
datku dochodowym dotyczy w szystkich osób, 
biorących czynny udział w  zarządzie, nie roz
różniając, czy udział ten jest s ta ły  czy niestały, 
i nie wyższego dla potrącalności płaconego z te
go tytułu w ynagrodzenia, stałego brania czyn
nego udziału w  zarządzie. O czynnym  udziale 
w  zarządzie może być mowa wówczas, gdy da
na osoba rzeczyw iście spełnia funkcje, ciążące 
na niej z tytułu uczestnictw a w  jednym  z w y 
mienionych w  ustawie organów, zgodnie z prze
znaczeniem tego organu i z unorm owanym  dlań 
zakresem  działania.

Najw yższy Trybunał Administracyjny uznał 
w ięc ponownie za nieprawidłow ą stosow aną 
często w  praktyce w ykładnię, żądającą, by  w  po
w yższym  w ypadku udział w organach przedsię
b iorstw a był słaby : moment stałości nie m a zna
czenia, istotny zaś jest moment faktycznego speł
niania odpowiednich funkcyj.

NAFTOWY“ Zeszyt 15

K O M U N IK A TY  T E C H N IC Z N E

Przyrząd do fotografow ania otworów w iertniczych

Interesującą notatkę o przyrządzie do 
fotografowania otworów w iertniczych
znajdujem y  iv czasopiśmie „Przegląd 
górniczo-hutniczy" iv Nr. 4 (485) za m ie
siąc kwiecień b. r. Notatką tą przytacza
m y  poniżej iv całości:

Kto miał do czynienia z określaniem biegu 
i upadu skał w nieco głębszym otworze w iertni
czym, ten wie doskonale ile trudu, zachodu i s tra 

ty  czasu w ym aga posiłkowanie się zwykle uży- 
wanemi stratom etram i i jak w rezultacie niepewne 
są osiągnięte dane. Duże też zainteresowanie 
na M iędzynarodowym  Kongresie Geologicznym 
w  M adrycie (w r. 1926) wzbudził przyrząd, 
skonstruow any przez dr. Tom asza Reinholda 
z Heem stede w  Holandji, pozw alający zupełnie 
dokładnie określać bieg i upad w arstw  w  otw o
rze przez fotografowanie ścianek otworu. P rz y 
rząd dr. Reinholda jest stosow any z powodze
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niem w  Holandji już od kilku lat przy poszuki
waniach hydrologicznych. Oczywiście zakres 
użyteczności tego przyrządu może się rozsze
rzyć na w szystkie gałęzie w iertnictw a. Załą
czona rycina przedstaw ia schemat budowy 
przyrządu.

P rzyrząd  do fotografowania otworów  
wiertniczych.

Rura mosiężna zamknięta hermetycznie, opa
trzona jest u dołu wycięciem zasłoniętem grubą 
szybą szklaną g. Dwie lampy elektryczne f 
oświetlają tę część ścianki otworu, którą chce
m y fotografować. Światło odbite od ścianki pa
da na zwierciadło d, skąd następnie idzie do so
czewki c, a następnie obraz rzucony na uczu
loną błonę k, znajdującą się w ewnątrz aparatu 
fotograficznego b. M otorek elektryczny a zmie
nia błony po każdej ekspozycji. P rądu  d o sta r
cza transform ator, zaopatrzony w autom atyczny 
przełącznik. P rąd  idzie bądź po kablu j z po
wierzchni ziemi, bądź też dostarcza go baterja 
elektryczna, znajdująca się w ewnątrz rury. Pod 
zwierciadłem d  znajduje się busola e, oświetlona 
przez lampę l. Prom ienie świetlne, odbite od ta r 
czy busoli, przechodzą poza zwierciadłem 
i obraz tarczy  zostaje sfotografow any jedno
cześnie ze ścianką otworu. Odcinek otworu, 
podlegający fotografowaniu, zostaje uszczelnio
ny przez dwa pierścienie a: i y. Pierścienie te 
są wymienne, co umożliwia fotografowanie 
otworów o różnej średnicy: od 5lA do 12 cali 
C zysta  woda, wprowadzona przez rurę h, usu

wa wodę brudną i nieprzezroczystą, wypełnia
jącą odcinek zaw arty  pomiędzy pierścieniami. 
W oda brudna wychodzi przez otwór t. Gdy 
w otworze znajduje się ropa naftowa, można 
zam iast wody używać do przepłukania benzy
ny. P rzez kilkakrotne podniesienie i opuszcze
nie przyrządu pierścienie opuszczają ścianki 
otworu od pokrywającego je namułu. P rzy rząd  
zostaje przyśrubow any do żerdzi wiertniczej 
i opuszczony do żądanej głębokości. Po prze
tarciu ścianek otworu i przem yciu wodą prze
strzeni pomiędzy pierścieniami zapala się św ia
tło i robi zdjęcie. Obracając przyrząd naokoło 
osi, można na kilku błonach zdjąć całą ściankę 
otworu na pewnym poziomie. P rzez podniesie
nie lub opuszczenie instrum entu można otrzy
mać zdjęcie z dowolnej głębokości. Zapas błon 
w kam erze w ystarcza na kilkaset zdjęć. Zdjęcia 
są małe, zw ykłej wielkości filmu kinem atogra
ficznego, lecz w  razie potrzeby mogą być po
większone.

Fotografje ścianek otworu dostarczają cen
nych informacyj. Pozw alają one na stw ierdzenie 
obecności szczelin, charakteru skał, stopnia ich 
porowatości, etc. Łatw o na nich określić bieg 
i upad w arstw  oraz charakter i położenie granic 
pomiędzy poszczególnemi formacjami. W  zasto
sowaniu do zadań hydrologicznych, pozwalają 
one na stw ierdzenie potrzeby czy też zbytecz- 
ności zakładania filtrów. P rzy  wierceniach naf
tow ych fotografje pozwalają orzec, czy w a r
stw a produktywna jest jednorodnym  piaskiem 
nasyconym  ropą, czy też ropa w ypływ a z po
szczególnych bogatszych w  ropę w arstew ek, 
czy płynie ona z porow atego wapienia, czy też 
ze szczelin spękanych wapieni. Na fotografjach 
doskonale można zdać sobie spraw ę z efektu 
torpedow ania otworu.

P rzyrząd  opisany może znaleść zastosow anie 
i przy sprawdzaniu i badaniu stanu orurowań 
otworów. W szelkie nieszczelności, obecność 
otworów, spowodowanych przeżarciem  przez 
rdzę, łatwo umiejscowić i naprawić przy  małej 
stracie czasu. Również łatw o spraw dzić stan 
filtrów.

Dotychczasowe doświadczenie w ykazało, że 
dobre, a przynajmniej znośne, fotografje można 
otrzym ać naw et w  otw orach głębionych w  iłach, 
pomimo trudności otrzym ania przezroczystego 
medium pomiędzy oknem przyrządu, a ścianką 
otworu. W łaściwie jednak przyrząd przeznaczo
ny jest do użytku w  skałach tw ardszych, jak 
łupki, piaskowce, wapienie.

P rzyrząd  jeszcze nie jest opracow any w  for
mie ostatecznej. Ostatnio zaproponowano szereg  
ulepszeń w  jego budowie, jak zamianę szyby 
szklanej przez pryzm at kwarcow y, bardziej od
porny na ciśnienie i odgryw ający jednocześnie 
rolę reflektora, kom órka fotoelektryczna po
zwoliłaby na autom atyczną ekspozycję z chwilą, 
gdy przestrzeń pomiędzy pierścieniami stałaby  
się dostatecznie przezroczystą, możnaby w resz
cie w prow adzić pewne ulepszenia w  przem y
waniu otworu etc.
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WIADOMOŚCI B IE Ż Ą C E

Projekt ustawy górniczo naftowej. Jak się do
wiadujem y z dobrze poinformowanej strony, w y 
kańczany jest obecnie w  M inisterstw ie Przem . 
i Handlu projekt nowej ustaw y górniczo - nafto
wej. Projekt ten rozesłany m a być jeszcze w  cią
gu bieżącego m iesiąca instytucjom i organiza
cjom naftowym do w yrażenia opinji, poczem po 
ostatecznych popraw kach D epartam entu Górni
czego przedłożony zostanie pod obrady Sejmu.

Posiedzenie Komitetu Handlowego „PEN‘u“.
W  dniu 4 sierpnia b. r. odbył Komitet Handlowy 
„Polskiego Eksportu Naftowego“ drugie z rzędu 
posiedzenie w  sprawach, dotyczących eksportu.

Na obu posiedzeniach omawiano wszelkie 
przewidziane statutem  kwestje, mające na celu 
uregulowanie eksportu produktów  naftowych.

W  szczególności omawiano spraw y, związane 
z program em  sprzedaży, cenami minimalnemi, 
oraz warunkami, na których sprzedaże ekspor
towe mogą być dokonywane.

Biuro informacyj Bibliograficznych otw arte 
zostało w  jesieni ubiegłego roku staraniem  Se
kcji Bibljograficznej S tow arzyszenia Techników 
Polskich w  W arszaw ie przy  ul. Czackiego 3/5. 
Obecnie posiada Biuro w  swej karto tece prze
szło 50 000 notatek bibliograficznych z dziedziny 
nauk technicznych i ekonomicznych.

Kartoteka Biura jest stale uzupełniana, a no
tatki dotyczą całokształtu literatury  technicz
nej, tj. nietylko książek technicznych ale również 
i artykułów , drukow anych w  czasopismach 
technicznych całego świata.

Biuro Informacyj Bibliograficznych ułatw ia do
stęp do całej literatury  z danej specjalności za
wodowej. Przedm iotem  dokładnych informacyj 
m oże być w szystko, cokolwiek napisano o tej 
czy innej kwestji w  kraju i zagranicą.

Treścią informacyj może być też wskazanie 
odnośnej literatury  za dowolny okres czasu, za
równo w  języku polskim, jak i w  obcych języ
kach. Biuro dostarcza informacyj o szczegółach 
literatury  specjalnej oraz donosi o rozpraw kach 
i artykulikach w  mniej dostępnych czasopis
mach.

Biuro pośredniczy także w  dostarczaniu żą
danych książek, czasopism lub naw et odbitek fo
tograficznych poszczególnych artykułów  z cza
sopism polskich i obcych za zw rotem  kosztów.

Notatki bibliograficzne opracow yw ane są bez
interesow nie przez inżynierów  specjalistów 
w  swej dziedzinie, a opłaty w  w ysokości 20 gro
szy, pobierane za odpis każdej notatki bibliogra
ficznej, nie mogą oczywiście pokryw ać w  ca
łości kosztów  utrzym ania Biura.

Biuro Informacyj Bibliograficznych było i jest 
dotychczas utrzym yw ane przez S tow arzyszenie 
Techników Polskich w  W arszaw ie. Obarczanie 
jednak jednej tylko instytucji kosztami u trzy

mania placówki tak  użytecznej dla całego spo
łeczeństw a jest niewątpliwie niesłuszne, ponad
to zaś przekracza możności finansowe Stow a
rzyszenia.

Podając do wiadomości ogółu św iata nauko
wego, technicznego i przem ysłow ego fakt pow
stania jedynego w  Polsce centrum  inform acyj 
z dziedziny techniki w yrażam y nadzieję, że znaj
dą się instytucje i osoby, które przez udzielanie 
Biuru skrom nych choćby zasiłków, umożliwią 
mu jego pożyteczną działalność. Datki przeka
zyw ać należy na konto S tow arzyszenia Techni
ków  Polskich w  W arszaw ie P. K. O. Nr. 128 
dla Sekcji Bibljograficznej.

Sprostowanie. W  zeszycie Nr. 13 „Przem ysłu 
Naftowego“ na str. 386 praw a szpalta, w iersz 
22-gi od dołu, ma brzm ieć: „Granice uchybień 
obiegowych dla narzędzi mierniczych, znajdują
cych się w  obrocie publicznym“.

W  tejże szpalcie w  w ierszu 17-tym od dołu 
ma być: „z wielkiemi“ zam iast: „z wszelkiem i“.

KRONIKA WIERTNICZA.

Borysław.

Fanto-H orodyszcze I. — Małopolska. P rodukcja 
dzienna otworu w lipcu 2,5 cyst. dziennie. 
Ogółem uzyskano 88.10 cyst. ropy. Gazu 
5.75 m 3/min.

Józik. — Małopolska. Pogłębiano i tłokowano po 
2000 do 3000 kg. ropy dziennie. Gazu 
4.45 mYmin. Głębokość z końcem lipca 
1508 m. w warstwach popielskich. Rury 6lh" . 

Bitumen U. — Małopolska. W iercono normalnie. 
Głębokość z końcem lipca 1177.3 m. w 8*/=” 
rurach. Od 1066 m. w arstw y popielskie. 

Metan I. — Małopolska. Z końcem lipca wier
cono w głębokości 726.70 m. w nasunięciu 
Rury 10”.

Baku. — Małopolska. Z końcem lipca wiercono 
w głębokości 600 m. w nasunięciu. Rury 
12” .

Kollontaj. — Galicja S. A. W  lipcu pogłębiano 
i tłokowano około 2000 kg. ropy dziennie. 
Głębokość otworu z końcem miesiąca sp ra
wozdawczego wynosiła 1529.4 m. Rury 6”. 

Standard VII. — S tandard Nobel. W  ciągu lipca 
pogłębiono o 15.90 m. do głębokości 1530 m. 
Produkcja nieznacznie w zrosła i wynosi 
około 2800 kg. ropy dziennie. Gazu 
0.36 m 3/min.

Bohdan. — Limanowa. W  lipcu pogłębiono do 
1481 m. Produkcja pozostała niezmieniona 
i wynosi 1.1 cyst. ropy dziennie i 12 m3/min. 
gazu.

Łukasiewicz. — Limanowa. Z końcem lipca wier
cono w nasunięciu w głębokości 237.80 m. 
Rury 14”
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Mina. — Limanowa. W iercono normalnie. Głę
bokość 879.20 m. Rury 9”.

Borysław.

San Saba U . — Standard Nobel. W  lipcu pogłę
biono o 3.80 m. do głębokości 1497.80 m. 
Produkcja nieco w zrosła i wynosi około 
2000 kg. ropy dziennie i 0.78 mV min. gazu.

Kleiner. — Petropol. P rodukcja dzienna tego 
otworu utrzym uje się na wysokości 1.25 
cyst. ropy.

Tustanowłce.

Maria Teresa 3. — Małopolska. W  lipcu wier
cono i tłokowano 5500 kg. ropy dziennie. 
Gazu 2.80 mYmin. Głębokość z końcem lip- 

• ca 1291.30 m. w warstwach popielskich. Ru
ry  6”.

Mar ja Teresa 4. — Małopolska. Rekonstrukcja 
otworu.

Emigesła. — Małopolska. Prostowano otwór 
i tłokowano po 800 kg. ropy dziennie. Gazu 
4.93 mYmin.

Aleksander. — Małopolska. Po pogłębieniu 
w dniach 11 i 12 lipca do 847.20 m. wzrosła 
produkcja tego otworu z 2000 kg. na 1 cyst. 
ropy dziennie. Z końcem lipca tłokowano 
0.5 cyst. ropy dziennie.

Modrycz.
M odrycz I. — Małopolska. W iercono norm al

nie systemem „R otary“. Głębokość 1300.30 
m. w miocenie.

Orów.
Pionier-Orów. — Pionier S. A. Głębokość otwo

ru z końcem lipca 1935 m. w warstw ach po- 
lanickich. Rury 6”.

Schodnica.
Mucliowate 49. — Galicja. Do dnia 22 lipca wier

cono, uzyskując głębokość 421 m. w 7” ru
rach. Od tego czasu pompuje 2180 kg. ropy 
dziennie.

Hanna 3. — Galicja. W iercono. Głębokość z koń
cem lipca 246.50 m. Rury 10”.

Hanna 4. — Galicja. Montowano urządzenia dla 
uruchomienia nowego otworu.

Rachiń.
Rachiń I. — Pionier S. A. Głębokość 1188 m. 

Z końcem lipca instrum entacja z powoda 
chwycenia rur.

Trepcza.
Nr. 1. — Galicja S. A. W iernono normalnie. Głę

bokość 643.70 m. Rury 9”.

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N IC Z N Y

Wielkie odkrycie naftowe na półwyspie Ap- 
szerońskim. W  połowie maja nastąpił w  Lok- 
Batanie, okręgu naftowym położonym w  po
bliżu Baku, silny wybuch ropy, przew yższają
cy  znacznie każdy z wybuchów  z ostatnich lat 
dwudziestu.

Odkrycie i rozpoczęcie eksploatacji okręgu 
Lok-Batan nastąpiło niedawno. P ierw sze szyby 
założone tam przed niespełna trzem a laty  były 
mało wydajne. W  dalszym  ciągu odwiercono 
około pół tuzina szybów  samoczynnych, z któ
rych jeden produkował w  ciągu 18 godzin nie
mniej jak 1.000 cystern  ropy. Gdy jednak do
tychczasow e w ybuchy zanikały z reguły po 
kilku godzinach, najdłużej po dwóch dniach, od
k ry te  ostatnio źródło w yrzucało ropę bez przer
w y i z praw ie niesłabnącą siłą od 18 maja 
do 1 czerwca, dając w  przeciągu tego czasu 
przeciętnie 1.600 cystern  dziennie. W ydajność ta 
odpow iada praw ie połowie normalnej produkcji 
dziennej Azneftu oraz przew yższa o 20 — 25% 
obecną w ydajność Grozneftu.

N iezwykła obfitość źródła spowodowała, że 
w  Lok - Batanie już w krótce po wybuchu zalana 
została przez ropę olbrzymia powierzchnia. Do
piero po kilku dniach udało się w iększą część 
w yrzuconej ilości ropy sprowadzić do dołów 
ziemnych. W  ciągu sześciu dni skonstruowano 
urządzenie tłoczniowe, umożliwiające przetłacza

nie 600 cyst. (później 1.000 cyst.) dziennie. 
Równocześnie został założony rurociąg łączący 
Lok - Batan z wielkiemi urządzeniami Baku- 
Batum, tak że część produkowanej obecnie ropy 
zostaje bezpośrednio doprowadzana do Batu- 
mu, i tam przerabiana. Na razie zastosowane 
zostało do źródła ograniczenie produkcji, któ
ra winna być ustalona na około 1.000 cyst. 
dziennie.

Produkcja „Grozneftu“ w czerwcu 1933 roku.
Drugi skolei w edle wielkości rosyjski trust naf
tow y „Grozneft“ pracow ał w  czerw cu naogół 
niezadawalniająco. Produkcja ropy w ynosiła 
40870 cyst., to jest 78,9% przew idywanej pla
nowo produkcji. Stanowi to niedobór 10920 cyst.

Z poszczególnych okręgów  jedynie Arte- 
mowsk przekroczył planowaną ilość, podczas 
gdy pole naftowe „O ktjabr“, oraz stare  szyby 
produkowały zbyt mało. Szczególnie niepomy
ślnie przedstaw iają się prace wiertnicze, które 
również osiągnęły zaledwie 78,9% planu, za
m iast 11.357 m odwiercono bowiem 8.980 m e
trów. I w  tym niedoborze zaw ażyło głów 
nie pole „O ktjabr“. W  związku z pow yższem  
w  czerw cu zostało uruchomionych tylko 14 szy
bów, zamiast przewidzianych 21. Z pośród tych 
szybów  12 przypada na nowe pole naftowe 
Groźnego a 2 szyby  na stare  pola naftowe.



Jak utrzymują się przy życiu amerykańscy 
drobni producenci? Może się w ydać niezrozu- 
miałem, w  jaki sposób wielka liczba drobnych 
przedsiębiorców am erykańskich, posiadających 
szyby o bardzo małej produkcji dziennej, u trzy 
muje się dotąd przy  życiu, pomimo niesłychanej 
zniżki cen ropy. W iadomo powszechnie, że ko
szty  w ydobycia na starych polach naftowych,
0 ustalonej produkcji, są naogół bardzo wysokie
1 zasadniczo przenoszą znacznie koszty w ydoby
cia z otw orów  wybuchow ych. Z drugiej strony 
przeciętne koszty w ydobycia ropy ze w szy st
kich szybów  w  Stanach Zjednoczonych A. P. 
przew yższają zgórą dwukrotnie uzyskiw aną 
obecnie cenę rynkową. Niemniej jednak wielka 
ilość drobnych producentów  potrafiła dostoso
w ać się do tych ciężkich w arunków  i utrzym ać 
się w brew  wszelkim  przeciwnościom.

Ostatnio zrzeszyli się drobni producenci pól 
naftow ych Oklahomy w  tow arzystw ie „Oklaho
ma Stripper Weil Association“. W  zw iązku z tern 
dowiadujemy się interesujących szczegółów. Do 
powyższej organizacji należą przedsiębiorcy, po
siadający szyby o stałej produkcji (t. zw. strip- 
per wells), k tórych w ydobycie nie przekracza 50 
baryłek (0,67 cystern) dziennie. W  stanie Okla
homa istnieje około 30 000 takich szybów, któ
rych przeciętne w ydobycie dzienne sięga pię
ciu bary łek  (667 kg). Około dwie trzecie w szy st
kich szybów  produkuje dziennie mniej niż po 2 
baryłki (267 kg), a w  wielu okręgach przeciętne 
wydobycie dzienne z szybu nie przekracza 1 
baryłki (133 kg).

Na pytanie, w  jaki sposób w  obecnych stosun
kach utrzym ują się na powierzchni ci m iniatu
rowi producenci, otrzym uje się z reguły odpo
wiedź, że jest to następstw em  niezwykle 
oszczędnej gospodarki oraz niezbyt wysokiego 
obciążenia czynszam i i podatkami.

W iększość tych szybów  była niegdyś odw ier
cona przez wielkie tow arzystw a, które sprzeda
ły  je później, kiedy, naskutek zmniejszonej p ro
dukcji, nie opłacało się już stosowanie do nich 
normalnych sposobów eksploatacji. Najczęściej 
szyby te sprzedawano w grupach od 50 do 250 
jako małe, niezależne przedsiębiorstw a, z któ
rych uzyskać było można tylko nieznaczną 
oczywiście część zainw estow anych ongiś kapi
tałów.

Nabywcami tych źródeł naftowych byli prze
w ażnie fachowcy, nierzadko dawniejsi pracow ni
cy wielkich przedsiębiorstw , posiadający długo
letnie doświadczenie i żelazną w ytrw ałość. O gra
niczając w kłady i w ydatki do minimum, starają 
się oni przy stosowaniu drobiazgowej oszczęd
ności znaleźć sposoby osiągania możliwych zy
sków. Nie znaczy to, że nie istnieje dla nich za
gadnienie w prow adzania na posiadanych kopal
niach nowoczesnych urządzeń. Przeciw nie, gdy 
tylko jakiś postępow y sposób eksploatacji (np. 
w ypłókiw anie złóż, stosow anie ciśnienia) rokuje 
widoki rentowniejszej pracy, stara ją  się oni na
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tychm iast m etodę tę stosować. Konieczność 
skrajnej oszczędności czyni każdy w iększy w y 
datek niezw ykle poważną spraw ą u tych produ
centów ; to też stara ją się oni przedsiębrać sami 
wszelkie rem onty przy  jak najmniejszych w y
datkach, oraz możliwie przedłużać używalność 
inwentarza.

W  pobliżu tych drobnych, żyjących często
kroć w  antagonizmie, przedsiębiorstw  pobudo
w ały  się liczne osiedla. W  osiedlach tych, które 
niegdyś prawie nagle pow stały, a później równie 
szybko podupadły, skupia się całe życie han
dlowe, oparte na „stripper wells“. W  stanie Okla
homa istnieje ponad 40 000 osób, zatrudnionych 
w  tych m ałych przedsiębiorstwach, a conajmniej 
takaż ilość udziałow ców  czerpie z tych przed
siębiorstw  utrzym anie (częstokroć bardzo skro
mne).

Obecnie m iała nastąpić zagłada tych produ
centów, groziło im bowiem wielkie niebezpie
czeństwo ze strony  nowych planów podatkow ych 
rządu. Zamierzano mianowicie obciążyć produ
kcję opłatą w  w ysokości 2,5 centa od baryłki 
(133 kg) ropy oraz 0,5 centa od 1000 stóp3 
(28 m3) gazu ziemnego. Pozatem  podatek obro
towy, k tóry  wynosił dotychczas 3% miał być, 
bez względu na rodzaj w łasności i stan przed
siębiorstwa, zw iększony więcej niż dwukrotnie. 
W  środowisku drobnych producentów  plany te 
w yw ołały  przygnębienie, gdyż przeprow adzenie 
ich spow odowałoby całkow ite unieruchomienie 
m ałych przedsiębiorstw  i niezwłoczną ruinę. Za
m iary rządu am erykańskiego nie w yszły  na ra
zie poza ram y projektów.

Sukcesywny spadek zapasów benzyny w  Sta
nach Zjednoczonych. Już od szeregu m iesięcy 
daje się zanotow ać znaczny ubytek am erykań
skich zapasów  benzyny. W  ciągu dwóch tygodni 
lipca b. r. zapasy benzyny w  am erykańskich ra
fineriach zm niejszyły się o 13 000 cystern. C ał
kow ity spadek zapasów  od końca marca, tj. od 
chwili gdy były  one największe, w ynosi obe
cnie 136 000 cystern. Ubytek ten spow odowany 
został częściowo zapotrzebow aniem  sezonowein, 
z drugiej jednak strony poważną rolę odegrało 
tu ogólne ożywienie ruchu samochodowego. Za
pasy benzyny wynoszą obecnie 339 000 c y s t ,  
czyli są o 117 000 cyst. mniejsze, niż w  analo
gicznym  czasie roku ubiegłego.

Dostawy polskich produktów naftowych do 
Węgier. Pom iędzy W ęgram i a Polską została 
ostatnio zaw arta  umowa, na podstawie której 
Polska dostarczy W ęgrom  56 cystern  olejów 
sm arow ych oraz 750 tonn parafiny. W  poprze
dnim roku Polska dostarczyła W ęgrom  30,5 cyst. 
olejów sm arow ych oraz 772 tonny parafiny. 
Umowa ta zapew nia zatem  Polsce zwiększenie 
eksportu olejów do W ęgier, podczas gdy eksport 
parafiny pozostanie prawie na niezmienionym 
poziomie.
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GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH, 

PRZEMYSŁOWYCH I HANDLOWYCH W POLSCE

LWÓW -  PL. MARIACKI 8 
WARSZAWA -  PL. PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TAITBOUT

Kopaln ie ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoli- 
niarnie — R a f i n e r j e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — War
sztaty M ech a n iczn e  — Fabryki 
B e cze k  — O rganizacje  H andlo
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

F a b r y k a  

M a s z y n  i N a r z ę d z i  W i e r t n i c z y c h

GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOWEGO 

T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O
dawniej BERGHEIM I MAC GARVEY

W G L I N I K U  M A R I A M  P O L S K I M
d o sta rc za :

W szelkich m aszyn, urządzeń i narzędzi w iertniczych — M aszyn 

i aparatów  dla rafineryj nafty — W yciągów , pomp oraz w yrobów  

kutych ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b i o n y c h

P o c z t a  i t e l e g r a f :  Stacja kolejowa: Zagórzany
G lin ik  Marjampolskl P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :
Telefon: Gorlice Nr. 17 G l in ik  M a r j a m p o ls k l


